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Ostatnie wiadomości z Hiszpanii 
nie są zbyt pomyślne. Karliści — naj- 
silniejsi dziś ze stronnictw, monar- 
chiecznych w Hiszpanji — znowu pod- 
nieśli głowę i zapewne sprowadzą 
swóm zachowaniem się krwawą woj- 
nę domową. Chociaż wieści o wzra- 
stających ciągle siłach Karlistów na- 
leży po części uważać za przesadzone 
i tendencyjne, jednak pomnąc na 
ostatnie ich powstanie łatwo prze- 
widzieć, że jeszcze raz zechcą spró- 
bować swego szczęścia i postawią 
wszystko na kartę. 

Monarchiści hiszpańscy wszelkich 
odcieni —w obozie- Alfonsistów także 
daje się spostrzegać ruch nadzwy- 
czajny — uważają chwilę dzisiejszą 
za najwłaściwszą do urzeczywistnie- 
nia swoich zamiarów. Rzeczpospolita 


jeszcze dostatecznie się nie wzmo- 


eniła, a wzburzenie umysłów i stan 
niepewności, połączony z pewnego 
rodzaju niedowierzaniem w jój trwa- 
łość, są dla pretendentów najlepszą 
sposobnością dla wznowienia swych 
mniemanych praw do korony hisz- 
pańskiej. 

Stan ten potrwa zapewne do czasu, 
zanim większe mocarstwa europej- 
skie nie przyznają zmiany zaszłej za 
Pirenejami. 

Wprawdzie rzeczpospolita hiszpań- 
ska nie wyszła z powszechnego gło- 
sowania i nie została proklamowaną 
przez ad hoe wybrane zgromadzenie, 
lecz samo faktyczne zrzeczenie się 
korony przez króla Amadeusza było 
dostatecznym powodem dla mężów 
zaszczyconych zaufaniem swoich 
współrodaków, do przyjęcia dziś je- 
dynie możliwej formy rządu w Hisz- 
panji. Gdyby nawet innych argumen- 
tów nie było na usprawiedliwienie 
twórców rzeczypospolitój, to sama 
obawa pozostawienia kraju na łup 
anarchji była niemałą pobudką doj 


a 


: powzięcia stanowczćj i prędkićj de- 


cyzji, co zresztą świadczy bardzo 
korzystnie o przezorności że) 
ców stronnietwa republikańskiego. 


Przy tej nadzwyczajnćj łatwości 
podnoszenia i organizowania powstań, 
jaką się odznaczają Hiszpanie, Kar- 
liści łatwo mogliby zagarnąć najwyż- 
szą władzę w swoje ręce, i narzucić 
ludowi, wbrew jego woli i przeko- 
naniom, rząd jednego stronnictwa. 
Chwila abdykacji była właśnie de- 
cydującą, a że republikanie najlepićj 
ją umieli wyzyskać dla dobra kraju — 
cześć i chwała dla nich. Zasada t. z. 


GAWĘDY 


Berlicza Sasa. 


(Ciąg dalszy.) 


Roześmiał się Seymour, nieco. udobru: 
chany tém poddaniem się mojóm jego 
wyrokowi. 

— Wiem, my dear! — rzekł spokoj- 
niej sadowiąc się z fajką na sofce po 
*wschodniemu — że zdaniu twemu prze: 
wodniczyć będzie przekonanie rzetelne, 
nie zaś chęć miotania szyderstwem na 
moją ojczyznę i znieważenie jéj mężów 
stanu. Słucham więc ciebie! Ad rem! ad 
rem! 

— Zacznę od pytania. Wierzysz li ty 
w ruch postępowy ludzkości pod wzgię 
dem politycznym i moraluym? Wierzysz 
li, że tak instytucja jak i opinja zbioro- 
we muszą się regulować do tego ruchu, 
otrząszjąc się stopniowo z pierwiastkowój 
natury swojej dla przybierania coraz in- 
nych form, rozkwitu i doskonalenia ? 

— Jużciż wierzę! — przemówił Sey- 
mour — bo któżby w to nie wierzył ? 

— A więc nie zaprzeczysz mylordzie, 
że ministerjum angielskie, stanąwszy oko 
w oko z rewolucją francuzką (która była 
jedną z główniejszych sprężyn opatrzno 
ściowych ruchu), powinno był» zerwać 
bez wahania linę kotwicy, co nawę kraju 
na uwięzi trzymała, i wypłynąć pod peł- 
nemi żaglami na morze nowych polity- 
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legitymizmu dziś już nigdzie nie da 
się przeprowadzić, odkąd w Europie 
wszelkie traktaty i zobowiązania u- 
traciły swą wartość, a najświętsze 
nieraz prawa zostały podeptane przez 
szczęśliwych zwycięzców. Tém mnićj 
zasada jakiejkolwiek prawowitości — 
wszystko jedno mnićj lub więcćj u- 
zasadnionćj — może być uwzględnio- 
ną w Hiszpanji po tylu katastrofach, 
wstrząśnieniach, sporach o. następ- 
stwo, dobrowolnych i wymuszonych 
abdykacjach. 

Zresztą przedstawiciele monarchii 
wszelkich odcieni, zdaje się, iż jak- 
by umyślnie robili wszystko, aby 
zniesławić i obudzić wstręt do nićj 
w lepszćj cząstee narodu. Nie tyle 
tu „stronnictwa przewrotu“ praco- 
wały nad obaleniem monarchii hi- 
szpaźskićj, ile raczéj sami przedsta- 
wiciele i zwolennicy téj formy rządu. 

Rzeczpospolita w Hiszpanji stała 
się koniecznością wobec rozbicia się 
stronnictwa monarchicznego na roz- 
maite frakcje, jak nią jest dla Fran- 
cji. Karliśei i Alfonsiści, lub Mont- 
pensierzyści łatwićj mogą się pogo- 
dzić z republiką, jako gruntem mnićj 
więcćj neutralnym, niż z panowa- 
niem jednej z pomiędzy frakcji mo- 
narchicznych. Wobec tego stanu rze- 
czy, przywódzey stronnictwa repu- 
blikańskiego są najlepszymi legity- 
mistami, albowiem sami tylko dają 
najlepszą gwarancję trwałości i po- 
rządku; — wszelkie zaś usiłowania 
tych lub owych frakcji monarchi- 
cznych pozostaną dla nas wichrze- 
niami z pobudek czysto egoisty- 
cznych. | 

Dzisiejszy rząd republikański nie 
powinien dłużćj zwlekać z poskro- 
mieniem wichrzycieli, aby swem o- 
ciąganiem się nie narazić kraju na 
ciężką wojnę domową. 

Ociąganie się w tym razie może 
być poczytane za słabość, a tego 
rodzaju przypuszczenie jeszcze bar- 
dziej rozzuchwaliłoby nieprzyjaciół 
porządku i wolności. Monarchiści w 
Hiszpanji są za słabi, aby siłą Si | 
być sobie najwyższą władzę, lecz 
dosyć silni do wszczynania buntów 
i wszelkiego rodzaju nieporządków. 
Z tego powodu w ostatnich dniach 
ciągle nadchodzące wieści o wzro- 
ście sił w obozie Karlistów, a brak 
wszelkich wiadomości o przedsię- 
branych środkach do odparcia ta- 
kowych — zaczynają słusznie nie- 
pokoić wszystkich przyjaciół dobrej 
sprawy. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
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K. Wczoraj odbyło się doroczne wal; 
ne zgromadzenie stowarzyszenia wzaje 
mnćj pomocy rękodzielników i mieszczan 
lwowskich, które istnieje już lat dwana’ 
ście — ale nie cieszy się bardzo pomyśl- 
nym rozwojem. Główną tego przyczyną 
jest mylaa zupełnie zasada, na jakićj sto- 
warzyszewvie to założonćm zostało. Człon: 
kowie składali roczne wkładki do fundu- 
szu zaliczkowego, ale wkładki te nie by- 


i inne fundusze towarzystwa — miano- 
wicie fawilijny i ipwalidowy, mogły być 
umieszczone w pożyczkach, przez towa- 
rzystwo członkom udzielanych za soli 
darną wszystkich -członków poręką, je-. 
dnakowoż udziałami tylko, als nie ca- 
łym majątkiem. W ten sposób fundusz 
galiczkowy zostanie pożyezką zasilonym, 
a zwiększenie tob kapitału obrotowego 
będzie niezaprzeczenie z wielką dla to 
warzystwa korzyścią, do którćj łączy się 
jeszcze i ten moralny pożytek, że powoli 
przyzwyczai się stowarzyszenie do zacią- 


gania pożyczek za solidarnością członków 


i gwarancją, poczćm już łatwićj będzie 
można dalsze kroki na tej drodze po- 


rem rodzinom wsparcie po 25 zła. kwar- | przysięgłych się odnosi. 


ły ich własnością, ani téż nie były opro- |ezynić. . 
centowane. W skutek tego bardzo wielu;  Wspomnieliście w kronice o zgroma- 
zamożniejszych członków usunęło się odjdzeniu krakowskiej filji towarzystwa ofi- 
towarzystwa, nieprzynoszącego im żadnej jcjalistów prywatnych, na któróm był o- 
korzyści za wymagane ofiary -— i stowa |becaym delegat wydziału centralnego p. 
rzyszenie przybrawszy cechę. instytacji |S'roner. — Wydział centralny od dłuż- 
dobroczynnćj raczéj a nie finansowej |szego już czasu przyjął bardzo korzystny 
poczęło upadać tak, że z 400 członków, |Środek działania w powiatach „zaniedba- 
jacy przed ośmiu laty jeszcze należeli, nych, który możnaby zalecić ianym to- 
zeszło obecnie na 146 członków. W prze-|warzystwom mającym filje: wysyła w 
ciągu 12 lat uzbierało majątku 19,225 |takie powiaty delegata, zwoławszy wprzód 
zła. — podczas, gdy stowarzyszenie wzaą |Zo swego ramienia ' walne zgromadzenie 
jemnój pomocy robotników połączone z |oddziałowe. rodek ten okazał się wy- 
„Gwiazdą, w przeciągu niespełaa czte: |boroym — i już w sześciu powiatach 
rech lat istnienia, posiada już do 14000|najpomyśluiejsze wydał owoce. 
zła, własnego majątku, tak, że gdy Gwia- 
zda składa przeciętnie blisko po 3500 
zła. rocznie, stowarzyszenie samodziel-|' 
nych przedsiębiorców składa w przecię-| (K.). Tutejsza e. k. prokuratorja od 
ciu tylko po 1600 zła. rocznie. dłuższego już czasu szczególaą opieką o- 
Fundusz zaliczkowy wynosi 1487 zła., |tacza czasopismo humorystyczne Szczutek 
rezerwowy, którego dochody idą prze-|zarządzając przeciw niemu jedną koufi- 
ważnie na koszta administracji, 10,012;skatę po. drugićj. Szczutek w końcu się 
zła. — fundusz familijny dla wdów i sie- |zniecierpliwił, przyszło więc dzisiaj do o- 
rót 6507 zła. — wreszcie fundusz inwa:- |stateczućj rozprawy, w którćj redaktor p. 
lidów 1217 zła. Liberat Zajączkowski przy pomo- 
Najpożyteczniejszym z wszystkich jest |cy adwokata dra Janowicza domagał 
niezawodnie fundusz zaliczkowy, który |się zniesienia konfiskaty, wobec kolegjum 
rozporządza także całym kapitałem fun: |sądowego, złożonego z pp. Kolasiń- 
duszu rezerwowego. Rozdano w r. 1872|skiego, Ortyńskiego i Ilnickie- 
lub prolongowano 168 pożyczek od 50|go. Prokuratorję zastępował substytut p. 
do 300 zła. — w ogólnćj sumie 28,943|Leżański. Obrońca przedewszystkiem 
zła., pozostało zaś jeszcze na zaliczkach [zastrzegł się przeciw ważności sądu z po 
10,811 zła. Z funduszu inwalidów dotych-| wodu, iż nie zawezwano przysięgłych i 
czas nikt jeszeza nie pobiera wsparcia;|z ustawami w ręku dowodzi, że i do po- 
z familijnego udzielono w r. 1872 czte: |stępowania objektywnego ustawa o sądach 
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talnie. Zastępca prokuratora stara się zbić ten 
Widząc tak słaby rozwój stowarzysze: | wywód obrońcy, i zwraca się następnie 
nia, niektórzy człońkowie jego jeszcze |do inkryminowanego artykułu, w którym 
przed czterema laty proponowali zupeł-|wielmożny Kalasanty herbu Dobrynos 
ną zmianę statutu, tak, aby go oprzeć |goiewa się na jeksc. namiestnika, za re- 
na zasadach Szultzego z Delitsch, żeby |skrypt w sprawie bezpośrednich wybo- 
stowarzyszenie zapomocą solidarnćj po-|rów, zarzuca mu brak taktu, zarzuca, że 
ręki członków uzyskiwało kredyt z ze-|dawnićj robił ładne do nas oczka, a te- 
wnątrz. Zbyt silna jednak opozycja ludzi |raz jednym zamachem rozbija wątpliwą 
zacofanych, obawiających się wszelkich|swą popularność. W wyrażeniach tych 
zmian, nie dozwoliła téj zbawiennćj re- |upatruje p. zastępca prokuratora poszlaki 
formy przeprowadzić — i tylko zwolna, | wykroczenia przeciw $ 493 ust. karnej, 
krok za krokiem, robi się wyłomy w da-|i wnosi o zatwierdzenie konfiskaty. 
wnóm wadliwóm urządzeniu towarzystwa.| Redaktor Zajączkowski twierdzi 
I tak, przeprowadzono najprzód to, że|najprzód, iż artykuł ten nie jest skiero- 
zaliczki zostały oprocentowane; dawniéj| wanym przeciw hr. Gołuchowskiemu ja- 
bowiem były one bezprocentowe, co tak- |ko namiestnikowi w urzędowym jego cha- 
Że w wysokim stopniu przyczyniało się|rakterze, ale przeciw hr. Gołuchowskie- 
do nadania stowarzyszeniu cechy dobro-|mu jako mężowi polityczeemu, jako ta- 
czynnćj instytucji, a nie ekonomicznćj ;jkiemu, który ster polityki kraju uchwy- 
tudzież, że udziały do fuńduszu zaliczko- |cił lub uchwycić pragnie. A wszak kry- 
wego składane, zostają własnością człon-|tyka postępowania mężów publicznych 
ków. Teraz przeprowadzono drugą w tym |jest pismom politycznym dozwoloną. Ka- 
kierunku zmianę statutu, która zbliża |lasanty jest w Szczutku figurą stałą. Ro- 
nieco stowarzyszenie do zasady solidar- | prezentuje on pewne stronnictwo i prze- 
nćj gwarancji. Zezwolono bowiem, ażeby | mawia nie tyle imieniem redakcji jak ra- 
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czéj imieniem stronnictwa, które dzięki 
Bogu jest jeszcze w naszym kraju, któ- 
re jest czysto polskiem, i ze stanem rze- 
czy się nie godzi. Czyż to, co mówi pan 
Kalasanty zdolnem jest wzniecić pogardę 
przeciw hr. Gołuchowskiemu? Oto naj- 
przód konstatuje on, że była sympatja dla 
namiestnika, i że dziś ona jest podkopa- 
ną. To jest fakt, który się zaprzeczyć nie 
da. Przypomnijmy sobie pierwsze powi- 
tanie hr. G. jako namiestnika, przypo- 
mnijmy sobie, że w ostatnich czasach, 
ten sam namiestnik upadł przy wybo- 
rach we Lwowie, a w Brzeżanach zale- 
dwie słabą większością głosów został wy- 
branym. Czyż skonstatowanie faktu, że 


nie posiada on już téj sympacji jaką miał 


dawnićj, może być uważanem jako chęć 
wzbudzenia przeciw niemu pogardy, i pod- 
kopania zaufania do niego? Jako namie- 
stnik nie potrzebuje on zaufania — jako 
człowiek polityczny nie jest on przed- 
miotem dzisiejszćj rozprawy i wić sam 
najlepićj, jaką drogą zaufanie się zyskuje 
1 utraca. Zresztą podkopać można tylko 
to, eo istniej», hr. Gołuchowski zaś po 
owym reskrypcie ipo najświeższych we 
Wiedniu czynnościach, zaufania kraju nie 
posiada, więc mi prokurat rja zarzucać 
nie może, żem ja chciał podkopać. Za- 
rzuca Kalasanty hr. Œ. brak taktu, a pro- 
kuratorja twierdzi, że w tem zawartą jest 
obelga. Ależ tak nie jest: brak taktu, 
to nie jest jeszcze pogardy godna właści- 
wość, to tylko brak bardzo cennego przy- 
miotu. 

Zresztą powołuję się na inne pisma 
publiczne, które z powodu tego reskryp- 
tu o wiele ostrzéj wyrażały się o hr. Œ., 
a mimo to nie uległy konfiskacie, i je- 
żeli wysoki sąd pozwoli, odczytam arty- 
kuł Dziennika Polskiego. Zastępca proku- 
ratora sprzeciwia się, bo to nie należy 
do rzeczy. 

Obrońca dr. Janowicz żąda odczytania, 
bo chodzi o skonstatowanie: 1) jaka by- 
ła opinja w téj sprawie; 2) że reskrypt 
tuki był przez hr. G. wydanym; 3) że 
inne dzienniki jeszcze ostrzój o tem się 
wyrażały, a tylko jeden Śzczutek uległ 
konfiskacie. Sąd zgadza się na odczyta- 
nie. P. Zajączkowski odczytuje ustępy 
artykułu, i kończy tem, że jeżeli pismom 
codziennym, poważnym, dozwolono tak 
ostro się wyrażać, tembardzićj powinno 
to być dozwolonem pismu satyrycznemu, 
które z patury rzeczy w sądach i wyra 
żeniach swych ostrzejszem być musi. 

Obrońca dr. Janowicz podnosi zno- 
wu okoliczności, iż rozprawa toczy się 
bez sędziów przysięgłych. Jeżeli ustawa 
o postępowaniu przedmiotowóm, nie za- 
wiera wzmianki o przysięgłych, to za- 
wierać jéj ona nie mogła, bo nie mogła 
mówić o instytucji, która dopiero w lat 
kilka późnićj powstała. Dalej — według 
wszelkich prawideł prawnych — ustawa 
późniejsza znosi wszelkie sprzeczne z nią 
przepisy ustaw poprzednich — gdyby 
przeto_ustawa poprzednia z postępowa- 
nia objektywnego wykluczała przysię- 
głych — późniejsza oczywiście znieść to 
musiała, W ustawie o sądach przysię- 
głych niema wyjątku eo do postępowa- 
nia objektywnego — przeciwnie, orzeka 
ono, że przysięgli mają wyrokować „über 
alle durch eine Druckschrift begangenen 
Verbrechen und Vergehen,“ bez względu 
na to, czy one mają być objektywnie, 


cznych idei, odpowiednich nowej fazie 
przeznaczeń postępującego świata. Cóż 
uczynili ci ministrowie Anglji? Zamiast 
uznać rzeteluie rewolucję w najświetniej- 
szym przedstawicielu onćj, Napoleonie, 
skojarzywszy potęgę morską Anglji z jego 
lądową potęgą, zapanować pospołu nad 
światem przewagą instytucji, przemysłu, 
zasad społecznych i cywilizacji; oni zni 
żyli swój mandat do poziomu nikczem- 
nych intryg, paszkrilów, podszeptów, 
przekupstwa, fułszerstw niegodnych wiel 
kiego narodu! zawzięli się krnąbrnie, u- 
porczywie, z żółciową jakąś pasją, z pła- 
ską nienawiścią, na wielkiego człowi. ka, 
który był właśnie tém opatrznościowóm 
narzędziem ruchu i postępu! którego oni, 
ci ślepi i głusi, pojąć nie umieli, ocenić 
mie potrafili | 

— On szkodził Auglji! — wykrzyknął 
Seymour. 

— On się miał względem Anglji nie 
zaczepnie, ale odpornie, jak napadnięty 
względem napadającego, czego dowodem 
służą kilkakrotne usiłowania jego poro- 
zumienia się i harmonji. Wiadomy wszyst 
kim list Napoleona w tym sensie do re- 
jenta Anglji, na który mu nawet odpisać 
nie raczono. W tymże celu używał on, 
po zawarciu pokoju w Tylży, polubowne- 
go pośrednictwa cesarza Aleksandra, któ- 
ire, pomimo gorliwej usilaości tego mo- 
marchy, pożadanego nie odniosło skutku. 
Cóż dziwnego, że odtrącony w ten spo 
sób, widząc się zagrożonym zewsząd pod- 
stępnemi knowaniami Avglji, nie prze- 
widując końca spiskom, prawokaejom, 
wojaom, z jćjże poduszezenia krwawią- 
cym lądy i morza Europy; cóż dziwne- 


æ. 


go, powtarzam, że Napoleon, zmuszony | działa rozumnéj i postępowéj Anglji 
do użycia środków nadzwyczajnych, po-|wzdłuż całego pasma moskiewskich wy- 
tędze geniuszu jego i władzy odpowie-|brzeży! i zadsżałby przed wami, lojal- 
duich, nałożył ogólne ambargo na handel|nemi sprzymierzeńcami Francji i Polski, 
angielski i ustawą kontynentalnćj systemy |ów potwór olbrzymi, eo tyle już ludów 


zamknął przed nią porty, okrył morza pochłonął, któremuście tak długo, tak, 


bojowemi statki i wszystkie swe pociski |niedołężnie ulegali, służyli, pochlebiali; 
w jéj banderę wymierzył. Nie, milordzie!| przed którym drżycie teraz, drżycie z 
nie tak należało postąpić gabinetowi St. | przerażeniem! boście się opatrzyli nako- 
James! Przyjaźń Napoleona byłaby jego |niec, opatrzyli zapóźno! że dotąd nie 


bogsetwem, tryumfem i sławą! Przymie- 
rze z Francją było dlań nietylko gwał- 
towną potrzebą, ale nawet’ politycznym 
obowiązkiem. Zamiast marnować miijar- 
dy na ajentów szpiegostwa, na spiski, za- 
machy, przekupstwa ministrów i subwen- 
cjs koalicyjnym wojskom, przeciw Fran- 
cji, należało Anglji użyć całej mocy prze- 
biegłości, wytrwania i miljardów na ro- 
zerwanie północnej koalicji i na odbudo- 
wanie silnej, liberalnćj Polski ze wszyst- 
kiemi częściami jéj państwowego składu, 
w granicach 1772 roku. 

— A co póź ićj ? — przerwał Seymour 
wielce zainteresowany. 

— (Co późvićj ? — rzekłem, utkwiwszy 
oczy w Anglika, jakby wywołując ini- 
cjatywę myśli, jaką wyrazić miałem. — 
Później, milordzie... czyliż nie zgadujesz ? 
późnićj powiedzielibyście Polakom ! „Idź 
cie w awangardzie na Rossję!* — i po 
szliby oni, poszli! Powiedzielibvście Fran- 
cji! „Spiesz za Polakami na Rossję !* — 
poszłaby, poszła i Francja! Powiedzieli: 
byście waszym Keithom, Sidueyom-Smi- 
tom, Nelsonom: „Blokujere porty Rossji, 
bombardujcie jéj twierdze morskie i gro- 
dy!“ — i rozwinęłaby się wspaniale ban- 
dera Albjonu! i zagrzmiałyby zwycięzko 


syty zdobyczy, gotuje się porwać was i 
rozszarpać | 

—- N:gdy, nigdy nie będzie tego! — 
wykrzyknął S+ymour, zerwawszy się z 
sofki i eiskając swą fajkę o poałogę. — 
Goddam !... i nie porwie i nie rozszarpie! 
b» Anglj> to nie taki kraj, jak inne kra 
je... Aoglja, to nie ziemia, my dear!... 
to granit! bronz! żelazo! djamentl... to 
morze, co porywa, rozbija, zatspia!... to 
wulkan, co płomieniem bucha, lawą try- 
ska i pali, popiołem przywali, rozgniecie, 
zasypie! Anglja, to porządek, legalność, 
rozum, bogactwo, potęga, sława! O! nie, 
my dear! Rossja i nie porwia jéj i nie 
rozszarpie, bo to jest niepodobieństwem! 

— Dla czegóż sę tak jój boicie? 

— Nikt się jéj u nas uie boi! — za- 
wołał Seymour z oburzeniem pełaćm za- 
pału i dumy. 

— Nieprawda milordzie! sameś zdra- 
dził przedemną obawę twoją, niespokoj 
ném podejrzeniem, względnie misji, jaka 
mi naczełaik powierzył. I cóż w tém dzi- 
wanego ? — Trudno byłoby ministrom wa 
szym mie widzieć, jakiemi tory poszły 
polityezne zachcianki Rossji w Azji; tru- 
dno i nie przewidzieć co z tego wyniknie. 

— Ciekawym! — przerwał Seymour. 


+ 


— Nie udawaj kochany milordzie! — 
odpowiedziałem. — Wiesz to sam lepiej 
odemnie. Nie przejdzie ćwierci wieku, jak 
cała środkowa Azja stanie się moskiew- 
ską prowincją, a ponieważ, jak to powia- 
dają Francuzi, /appetit vient en mangeant, 
Bóg wić, czyli czasem Rossji nie pociecze 
śliaka i na Indję? 

— Wielki z ciebie pessimista Mydear! 
przemówił po chwili zamyślenia Anglik. 
Wszystko widzisz w czarnym kolorze. 

— Alboż to co się dzieje na świecie, 
nie kończy się zwykle czarno ? 

Nadejście konsula Francji Monnot'a, 
przerwało djalog nasz na samym punkcie 
zboczenia onego z toru politycznego na 
filozoficzny. Wielce rad byłem niespo- 
dzianćj interwencji tego nowego partnera 
gawędy, co umiał tak zręcznie ubarwiać 
rozum dowcip m, i dowcip z gruntowno- 
ścią poglądów kojarzyć. Mimo częstych 
sporów, jakie pomiędzy nimi każda nie 
mal dyskusja polityczna wywoływała, 
Seymour lubił bardzo Moanota, i na od 
wrót. 

— Eh! venez done Consul! wykrzyknął 
witając go uprzejmie, i traktując wybor- 
nym s garem. 

Po wstępaych frazach, Monnot usiadł 
przy mnie, i rzekł cisnąc dłoń moję: 

— Je viens faire amende honorable! — 
Winien byłem względem ciebie, zacny 
przyjacielu! mie słowem, nie uczynkiem, 
ale myślą — myślą, którćj, po dojrzałej 
rozwadze, uznałem niesprawiedliwość. 

— Quelle mouche vous pique? — powie: 
działem zdziwiony. — Niech zginę, jeżeli 
co rozumiem ! 

— Zaraz zrozumiesz! — ciągnął dalej 


W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz 

Stempel od każdorazowego umieszczenia. :...... z 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „ĶXRAJ“ oraz 
niżćj wymienionee ajncje. 
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Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencjs: 

Rodakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 
wie ulica Mikołajska 1. 436. ; 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane | 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni. Rę- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy, 
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Mo- 
Et. Gallem, Genewie i 


czy subjektywnie karane. I wystarcza tu 
tylko, żeby w sformułowaniu zapytania 
do przysięgłych, zamiast: czy p. N. N. 
jest winnym... pówiedzieć: czy artykułem 
popełniono zbrodnię lub przestępstwo. 
Następnie, przechodząc do meritum spra- 
Wwy, zwraca uwagę na samą postać Ka- 


lasantego. Jest on tak sumo stałą figurą 


w Szczużku, jak np. Onufry, Artur, Szmaj- 
gełes. Kazdy z nich bardzo nieraz suro: 


wo i w sposób „mogący obudzić wzgar- ` 


dę,* wyraża się przeciw pewnym osobi- 
stościom, albo nawet warstwom społe- 
czeństwa: Onufry przeciw adwokatom i 
dziennikarzom, Artur przeciw wszystkim 
ludziom postępowym, Szmajgełes prze- 
ciw polskości — dlaczegóż im wszystko 
uchodzi bezkarnie, a tyiko wny Kala- 
santy, herbu Dobrynos, został sko: fisko- 
wany? dlaczego ich opinja nie jest uwa- 
Żaną jako opinja redakcji, a tylko za o- 
pinje Kalasaniego herbu Dobrynos ma 
być redakcja odpowiedzialną? — Kon- 
fiskatę oparto na § 4J3 ustawy karućj. 
Paragraf ten nie wymienia pewnego spe- 
cjalnego wypadku obrazy czci — ale po- 
wołuje sie na wszystkie poprzednie, t. j. 
487 do 491. K'óryż z nich prokurstorja 
wzięła za podstawę do kovfiskaty? Mów- 
ca przechodzi te wszystkie paragrafy i 
dowodzi, iż one nie mogą być zastoso- 
wane. $. 487 nie — bo mówi on o po- 
dejrzemu o zbrodnię lub przestępstwo. 
Ani $ 488 — mówi bowiem o podejrze- 
niu o czyn niehonorowy — a przecież 
brak taktu nie jest czynem, chęć 
pozyskania sympatji jest rzeczą bardzo 
chwalebną — a utrata popularności zda- 
rza się najbardzićj nawet honorowym lu- 
dziom, Ani tóż. da się zastosować $ 489, 
który mówi o podaniu zmyślonych lub 
fałszywych faktów, bo reskrypt ów hr. 
Gołuchowskiego jest faktem prawdziwym. 
Ani $ 490, który obrazę czci upatruje 
w wytoczeniu na jaw niehonorowego ży- 
cia familijnego — ani wreszcie $ 491, 
bo brak taktu, bo chęć zyskania sympa- 


tji, a wreszcie utrata takowój, to nie są_ 


przymioty „godne pogardy.“ Nakoniee 
uważa mówca konfiskatę i z tego jeszcze 
powodu jąko nieuprawnioną, że proku- 
ratorja nie była do tego upoważnioną 
przez hr. Gołuchowskiego, w którego 
obronie wystąpiła. Ząda zatóm zniesie- 
nia konfiskaty. 8 

Zast. prokuratora upiera się przy tem, 
że wyrażenia Kalasentego herbu Dobry- 
hos zdolne są obudzić wzgardę przeciw 
hr. Gołuchowskiemu, „który stoi na na- 
szem czele“ (brawo |! panie substytucie !) 
i stacza jeszcze par: grafową utarczkę z 
obrońcą o to, że do objektywnego postę- 
powania w wypadkach obrazy czci nie 
potrzeba przyzwolenia obrażonego. 

Sąd udaje się na ustęp i po godzinnej 
prawie naradzie zatwierdza kofiska- 
tę, przeciw czemu obrońca zapowiada 
rekurs. 

Dowiaduję się w téj chwili, iż sławny 
z procesu przeciw Dziennikowi Polskiemu 
sędzia Pasieczny , uchwałą sądu tutejsze- 
go został suspendowanym i nakazanem 
jego przyaresztowanie. Liczba wypadków 
przeciw niemu przemawiających urosła 
do kolosalaćj cyfry 50. Jeżeli to ener- 
giczne wystąpienie sądu jest zasługą p. 
Schenka, prezydenta apelacji— to może- 
my mu jéj szczerze powinszować. 


Monnot z uśmiechem pełnym przychyl- 
nego wyrazu. — Je vous aż soupçonné 
d'avoir été melé à certaine affaire.. o któ- 
réj musisz wiedzieć... 
— Objaśń się wyraźniej. 

iesz zapewne — przedłużał Mon- 
net — że w Tyflisie istnieje od 200 lat 
korgregucja 00. kapucynów, installowana 
w Gruzji, przez... nie pomnę którego... 
z papieży, w charakterze misji katolickiej. 
Pomimo wstrząśnień politycznych, jakim 


ten kraj nieszczęśliwy ulegał, ojcowie ci, 


gorliwi wykonawcy woli kościoła, nie 
przestawali stąpać śmiało i umiejętnie to- 
rem świętego mandata swego, a cnotą, 
wytrwałością i oddaniem się bezwarunko- 
wóm obowiązkowi swemu, zjednali sobie 
powszechne uznanie.* Uwiadomiony o prze- 


z 


ważnym wpływie 00. kapusynów na masy 


Gruzji i Armenji, cesarz Mikołaj rozkazał 
jenerałowi Neidhardt wydalić ich nietylko 
z Tyflisu i z kaukazkiego wielkorządztwa, 
ale nawet i z Rossji. — Rozkaz ten był 
przywieziony przez feldjegra pierwszych 
dni ubiegłego tygodnia, w wilją balu, pod- 
czas którego wyjechałeś na swoją taje- 
mniczą misję. Byłeś więc jeszcze wtedy 
w Tyflisie. , 
= — A — rozumiem — więc posądziłeś 
MIĘS 

— Żeś w skutek tej okoliczności — 
przerwał Monnet — otrzymał polecenie 
wykrycia funduszów, jakie oo. kapucybi 
mają niby posiadać na hipotekach w Ar- 
menji i Gruzji; o czem rząd, wiem z pe- 
wnością, zamyśla. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


- ZZA 


mame 


Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od Í grudnia 
„do 31 grudnia 1872. 

5 (Ciag dalszy.) 

Polecono wydziałowi powiatowemu w 
Rzeszowie, aby spór między . obszarem 
dworskim w Grodowej a tameczną gminą 
w sprawie budowy mostu na drodze 
gminnćj starał się załatwić w drodze u- 
gody, przez kompensatę wzajemnych pre- 
- tensyj. 

Nie uwzględniono rekursu właścicieli 


domów zajezdaych i karczem w Kozowej 


przeciw uchwale wydziału powiatowego 


ciągu 8 dni przeprowadził likwidację i|stlal Wniosek ten mógłby stanowić arty- 
regulację majątku gminnego, jakotćż gmin- | kuł 15 w przedłożonym projekcie ustawy. 
nćj kasy pożyczkowćj w Podmonasterzuj Dep. Fux cofnął swoje wnioski z wy- 
i ażeby w tym samym terminie zdał spra-|jątkiem jednego o komplecie izby. = 
wę wydziałowi krajowemu o ukończeniuj Po dłuższćj dyskusji, w której brali u- 
tćj czynności, przedkładając równocześnie | dział deputowani baron Tinti, dr. Brestel, 
do zatwierdzenia statuta kasy oszczę- | Hopfen, dr. Herbst, hr. Coronini, dr. Wee 
dności. ber, dr. Giskra i dr. Kuranda, powzięła 
Na zapytanie wydziału powiatowego | komisja w tój sprawie następującą uchwałę: 
w Gorlicach, ezy p. Władysław Dem-| 1. Do kompletu potrzebaą jest w izbie 
bowski, człońek rady powiatowćj gorlie | panów obecność 40 członków a w izbie 
kićj, przesiedlając się na stały pobyt wj deputowanych obeeność 100 członków ; 
Nowym Sączu, utracił mandat do radyj2. do zmiany ustawy zasadniczej państwa 
powiatowćj gorlickićj, odpowiedziano, że| w izbie deputowanych potrzebną jest o- 


dzie już za późno, — dziś kraj nie chce 
rozwiązania zgromadzenia, lecz po uwol- 
nieniu terytorjum od wojsk niemieckich, 
kraj zmieni swe zdanie, zresztą my sami 
chcielibyśmy wzmocnić się przez powsze- 


chne głosowanie. (Poruszenie). 


Zamiast więc czekać wypadków, lepićj 


je wyprzedzić, po uwolnieniu terytorjum, 


walka partji o władzę rozpocznie się na 
nowo. Dla tego też byłoby lepićj, gdyby 
zgromadzenie bez zwłoki zajęło się kon- 
stytucją kraju, tóćmbardzićj, że jesieśmy 
odosobnieni w Europie, nie mamy przy- 


sztą, że bardzo trudno byłoby dziś utwo- 
rzyć monarchję; hr. Chanibord postąpił 
sobie w ostatnim swym liście jako czło- 
wiek zdrowo myślący. Nie ma schronie- 
nia, jak w rzeczypospolitój; nie ma poli- 
tyki, jak polityka orędzia p. Thiersa; ko- 
misja to zrozuwiała i pomimo sprzeczno-. 
ści i kłopotów raportu pana de Broglie 
trzeba podziękować trzydziestu za kon- 
kluzje, do których doszli. 

Na to niezgadza się p. Castellane. Po- 
wiada on, że komisja nie spełasła swego 
mandatu, że uchybiła swemu posłannic- 


12. Odmówienie prośbie p. Siermontowskie- 
go o przyjęcie na fundusz gminy kosztów le- 


czenia syna jego w szpitalu w Przeńyślu: 3770 


13. Udzielenie zaliczki na pensję oräz kwin- 
kweunjów dwom nauczycielom przy szkołach 
miejskich. i | 

Przy drzwiach zamkniętych i 
. Obsudzenie posady 
stracie z płata 500 zła. 


literatury i sztuki. 
P. Zarański, znany autor pedagogiczny, 


-kancelisty. przy magi- -— 


jaciół i traktatów, gdyż nasze zasady re] 
wolucyjne temu przeszkadzają. Europa 
jest konserwatorską i odosobnienie na 


twu, że zawiodła zaufanie jéj Wyborców. | wydał książeczkę bardzo pożyteczna dla dzia- 


Zgromadzenie narodowe poleciło komisji: twy rolniczćj pod tytułem: „Nauka o rolnictwie 
|utożenie całćj konstytucji i to konstytu- | dla dzieci polskich.“ Jest to ksiaże:zka ilu- 


w Brz:żanach, mocą której odmówiono 


na podstawi- $. 19 ust. o repr. powia-|becność więcćj niż połowy deputowanych 
ich żądaniu o uwoluienie od szutrowania 


towej p. Władysław Dembowski z chwilą, ji 3/, głosów obecnych. 


miejsc zajazdowych stykających się z dro- 
gą krajową. 

Grunta i budynki gospodarcze, będące 
własnością fuuduszu zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie wypuszczono w dzierża- 
wę Apolonji Goligowskiej. 

Realność na Krowod'zy zwaną „Bro- 
warkiem*, należącą do funduszu szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, postanowiono 
sprzedać lub wypuścić w dłuższą dzier- 
Żuwę w drodze licytacji rozpisać się ma- 
jącój. ; 

Qdmówiono prośbie właściciela dóbr 
Kózki w K ólestwie Polskiem, aby fun- 
dusz szpitala św. Łazarza, właściciel su- 
my 12,000 złp. na hipotece dóbr powyż 
szych ulokowanćj dał cesję pierwszeń- 
stwa dla pożyczki z towarzystwa kredy- 
towego. 

Na wniosek krakowskiego komitetu: 
szpitalnego pozwolono, aby dzierżawca | 
fulwarku w Prądniku Czerwouym, nale- 
Żącego do szpitala św. Łazarza, zapłacił 
czynsz dzierżawny za pół roku w duiu 
24 grudnia b. r. przypadajacy w dwu 
kwartalnych ratach tj. połowę 24 grudnia 
b. r., połowę zaś w d. 24 marca 1873 r. 

Udano się do expozytury e. k. proku- 
ratorji skarbu w Krakowie, aby przystą- 
pić do dalszćj egzekucji co do ściągnię- 
cia kapitału szpitala $. Łazarza w kwo- 
cie 8000 złp. na realności pod 1. 381/, 
gm. III. w Krakowie intabulowanego tj. 
do egzekucyjnćj sprzedaży pomienionćj 
realaości. 

Naczelnikowi gminy m. Kołomyi uchwa- 
lono przesłać wyraz uznania za przepro- 
wadzenie budowy domu dla zarządcy ze 
znacznóm zaószczędzeniem z ceny kosz- 
torysowej. a 

Na wniosek rady szpitalnćj w Jaśle, 
postanowiono udać się do c. k. namie 
stnietwa o podwyższenie taksy leczenia 
w tamtejszym szpitalu powszechnym z 
38! kr. w. a. na 50 kr. w. a. dziennie 
od dorosłego a 30 kr. w. a. od dziecka. 

Uchwalono starać się o podniesienie 
taksy w lwowskim szpitalu powszechnym, 
a mianowicie od chorych w klasie III. na 
90 e. w. a. dziennie, w II. klasie na 1 zł. 
50 ct. w. a. dziennie, w I. klasie na 3 
zł. w. a. dziennie. 

Zatwierdzono budżety szpitali powszech- 
nych w Złoezowie, Zaleszczykach, Bro- 
dach, Stryju, Białej i w Brzeżanach. 

Rozpisano konkurs na posady dwóch 
sekuadarjuszów i posadę pisarza przy 
lwowskim szpitalu powszechnym. 

W sprawie poruszonćj przez wydział 
powiatowy w Kąamionce Strumiłowej o 
wyjednanie u e. k. rządu ustanowienia 
zakładu kontumacyjnego dla bydła w 
Stojanowie, postanowiono zażądać opinji 
izb handlowych w Brodach i we Lwowie. 

Przyjęto do wiadomości instrukcję wy- 
daną dla urzędników i sług zakładów! 
kontumacyjnych. 

Z powodu rezygnacji p. Józefa Pora- 
dowskiego jako członka komisji krajo- 
wćj dla podatku gruntowego, zamiano- 
wano na jego miejsce p. Antoniego Kriegs- 
habera. 

Deklarację mieszkańców przedmieścia 
Gródeckiego w sprawie wyłączenia tegoż: 
przedmieścia ze związku z gminą Gródec- 
ką, zwrócono wydziałowi powiatowemu 
z Gródka dla zbadania stosunków zaso- 
bów, tj. miejscowości i zasiągnięcia opi- 
nji tamtejszego e. k. starostwa. 

Na podanie magistratu m. Stanisławo- 
wa stwierdzono, że miasto Stanisławów 
nie ma osobnego statutu, a tém samém 
według postanowienia 8. 99 lit. b u. gm. 
do zatwierdzenia uchwał stanisławowskiej 
rady gminnćj powołaną jest jedynie tam- 
tejsza rada powiatowa, skrypt zatóm ze- 
znany w sprawie pożyczki m. Stanisła 
wowa, stał się prawomocnym przez u- 
mieszczenie na nim zatwierdzenia ze stro- 
ny rady powiatowćj. 

Na zapytanie zastępcy naczelnika gmi- | 
ny Kamionki Suumiłowej, komu ma u 
rząd powierzyć, gdyż on sam jest cho-i 


| 
| 


w którćj przestał być członkiem gminy 


Następnie dr. Herbst przedłożył spra- 


gorlickićj, przestał być zarazem człon-| wozdanie o ustawie zmieniającej ustawę 
kiem tamtejszćj rady powiatowój — o ile| zasadniczą dotyczącą ordynacji wyborczćj 


był wybieralnym do rady tylko z tytułu |rady. państwa. Komisja przyjęła to spra- 


przynależności. ; 

Na rekurs Jakóba Altmana i Wolfa 
Rechesa przeciw orzeczeniu wydziału po- 
wiatowego w Mościskach, uchylającemu 
ich of-rtię na dzierżawę dodatku gminne 
go od truuków spirytusowych wprowa- 
dzanych w 1873 r. do M. visk, zniesio- 
no zarekurowane orzeczeuie wydziału po- 
wiatowego w M ściskach, poni waż za- 
strzeżenie w $. 4 warunków dzierżawy 
dawało radzie gminućj prawo do powzię 
téj w d. 12 listopada 1872 uchwały (aby 


nie zatwierdzić osiągniętego rezultatu ieez | 


rozpisać nową licytacje), poniewaz nadto 
wniesiona deklaracja Altmana i Rechesa, 
gwarantująca skutek nowej licytacji, ubez- 
piecza gmiuę od wszelkich możliwych 
strat. 

(Ciag dalszy nastapi). 


Wiedeń. (Posiedzenie rady państwa). 
W poniedziałek zakończono obrady. nad 
ustawą regulującą płace urzędników, na- 
uczycieli i sług rządowych. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad 
„postanowieniami przejściowemi*, Do $ 1 
wnosi Weiss następującą stylizację: „Za- 
liczenie urzędników uo różnych stopni 
téj samćj klasy ma nastąpić stosownie do 
czasu służby, jaki oni przepędzili w ka- 
tegorji służby odpowiadającćj ich dotych- 
czasowćj klasie djet. Wniosek ten został 
przyjęty. . 

$ 2 przyjęto bez dyskusji. 


Do $ 3go wnosi Herbst jako sprawo-|- 


zdawca mniejszości poprawkę, dążącą do 

tego, ażeby urzędnicy przypadkowo prze- 

niesieni na urząd niższćj klasy, zatrzy- 

mywali pensję pierw pobieraną. Wniosek 

ten po długićj dyskusji został przyjęty. 
$$ 4 i 5 przyjęto bez dyskusji. 

Do $ 6 wnosił Pascotini poprawkę na 
korzyść urzędników Trjestu, którzy tra- 
cąc przez nową ustawę „dodatek na mie- 
szkanie*, będą mieli mmćj z dniem wej- 
ścia w Życie nowćj ustawy, niż dzisiaj. 
Wniosek 'ten przyjęto. 

Przystąpiono do obrad nad ustawą re- 
gulującą płace stanu nauczycielskiego i 
urzędników bibljotecznych. 

Do $ 1 stawia dr. Weigel poprawkę, 
ażeby profesorowie wszechnie i akademij 
technicznych otrzymywali 2800 zła. pen 
sji, nadto co pięć lat dodatek 200 zła., 
tak, iżby po 25 latach służby otrzymali 
najwyższą płacę 6éj klasy urzędników, 
tj. 3600 -zła. 

Sprawozdawca Czedik sprzeciwia się 
temu z powodu, iż wniosek ten pocią- 
gnąłby za sobą koniecznie zmiany w ca- 
łój ustawie. Przy głosowaniu wniosek dra 
Weigla został odrzucony. 

$$ 2 i 7 przyjęto bez dyskusji. 

Poczóm del. Scharfschmidt wnosi do- 
danie $ 8 następującćj treści: „$ 6 do- 
datku do ustawy o uregulowaniu płae 
urzędników ma zastosowanie także i do 
urzędników objętych niniejszą ustawą.* 
Wniosek ten został przyjęty, jak również 
i dwa ostatnie paragrafy. Poczem całą 
ustawę przyjęto w drugićm czytaniu. 

Na posiedzeniu komisji konstytucyjnej 
z d. 1 b. m. przedmiot obrad stanowiły 
wnioski deputowanego Fuxa wniesione na 
poprzednićm posiedzeniu. 

J. ekscel. p. minister baron Lasser o- 
świadczył, że wnioski deputowanego Fuxa 
nie należą do przedłozenia rządowego i 
mogą być tylko samoistnie przez wnio- 
skodawcę izbie przedłożone. Wyjątek sta- 
nowi w tój mierze tylko wniosek o liczbie 
pósłów potrzebaćj do kompletu przy u- 
chwalaniu zmian w ustawach zasadniczych 
państwa. Co do merytorycznego znaczenia 
tych wniosków oświadczył p. minister, iż 


sprawa kumulowavia maudatu deputowa- 


rym a naczelnik zasuspendowany w urzę- | Dego, nie zasługuje na uwagę, gdyż sejmy. 
dzie, odpowiedziano, iż rada gminua ma j krajowe nie będą obrad wać równocześnie 
«w myśl $. 19 ust. gn. wybrać na czas z radą państwa. Co do wniosku żądają- 
. przeszkody nowego zastępcę naczelnika |ceg> poddania się powi mu wyborowi, je-, 


wozdanie. 


Ewrancja. 


Wersal 27 lutego. 
(NN) Umyślnie udałem się do Wer- 


salu, zeby wam przesłać wiadomości z 
posiedzenia zgromadzenia, — na którém 
miano przys'ąpić do dyskusji nad pro 
jektem komisji 30. 

Chociaż domyślam się, że dzisiejszy 
mój list dojdzie was z jutrzejszym jaki 
: postaram się wysłać z Paryza, jednak 
|cherałbym wam dać słaby obraz posie- 
dzeń zgromadzenia, które trzyma w swym 
ręku losy i przyszłość Francji. 

Jak się tego należało spodziewać, sala 
obrad jest przepełnioną zdaje się, — że 
świat eleganeki paryzki i dyplomatyczny 
dał tu sobie Rendenz- Vous. Trybuny są 
przepełnione, rozmowa między deputowa- 
nymi i widzami, wyłącznie jest skiero 
waną do zdarzeń, mogących wyniknąć 
w czasie posiedzenia, pomimo zapewnień 
chęci zgody i porozumienia się. 

Pani Thiers zajmuje trybunę prezy- 
dyalną. 

Marszałek Mac - Mahon odznacza się 
swoją postawą skromną i poważną w try- 
bunie wojskowej. 

Prezydent republiki zabrał miejsce na 
ławie ministrów. 

Pan Grevy otworzył posiedzenie o go- 

dzinie 2!/,. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, książę da Broglie sprawo- 
zdawca komisji zabrał głos — żądając 
uznania nagłości dla wniosków ra- 
portu. 

Prawica protestuje przeciw temu oświad- 
czeniu. 

Zgromadzenie głosuje za nagłością 
wniosku. 

Pan Dufaur minister sprawiedliwo- 
ści, oświadcza, że rząd jest w zgodzie z 
komisją i przyjmuje jéj wniosek. 

Oklaski z ceutrum. 

Pan de Marcere przypominając za: 
jęte prowincje francuzkie przez wojska 
niemieckie, wzywa do zgody i jedności 
(śmiechy ironiczne. ze strony prawicy). 
Mówi dalej o potrzebie wyjścia z dwu- 
znacznego dzisiejszego położenia, wska 
zuje na niektóre niejasne i przeciwne 
punkta raportu komisji. Dziwi się, że ko- 
misja zostawia otwartą furtkę do nowych 
postanowień, które mogą zniszczyć dzi- 
siejsze dzieło. Protestuje dalój przeciw 


szłości, która nie może powrócić. (Pro 
testacje prawicy). Domaga się, żeby dzi- 
siejsze prowizorjum ustąpiło miejsca rzą- 
dowi stałemu, którego kraj oczekuje. — 
Otóż jaki ma być ów rząd stały? Mesaż 
prezydenta republiki wskazał to jasno, 
bo p. Thiers wyraził uczucia większości 
narodu. 

Mówca wzywa kolegów do wejścia na 
tę drogę, gdyż ona jest zgodną z intere- 
sem i życzeniem narodu, jako tóż z prze- 
znaczeniem wskazanem przeć Opatrzność, 
gdyż tylko- ona może zbawić kraj od 
niebezpieczeństw, od niestałości instytu- 
cij monarchicznych i od cezaryzmu. — 
(Krzyki i protestacje ze strony pra- 
wiev). £ 

Mówca jest przekonanym, że większość 
partji konserwatorskićj skupi się obok 
Republ:ki i na tym gruncie przyłączy się 
do rządu. 

Przedewszystkiem liczy on na tę wiel: 
ką frakcję konserwatorską, która przez 
ostatnie oświadczenie się tak szlachetne 
ihr. Chambord powinna była przekonać 
|się o niemożebności stworzenia monar- 


poruszona w jednym z tych wniosków} chji. (Prawica gwałtownie protestuje). 


| Ta okoliczność, że rządy upadają przez 
swe własne winy, powinna uczynić skro- 
mnymi, zwolenników upadłych zasad. — 
Taż sama okoliczność powinna zawa- 
Żyć wczasie obrad zgromadzenia, żeby 


idei poświęcającćj przyszłość dla prze- 


Z grona asesorów. 

| Zatwierdzono budżet rady powiatowój 
w Jśle, którym rozpisano na rok 1878 
dodatki do podaików bezpośreduch na 
potrzeby powiatowe w wysok ści 14'/,%. 
jakotó4 budżet rady powiatowój pilaur ń 
skićj, w którym na pokrycie potrzeb tam 
tejszego powiatu okazała się potrzeba na- 
łożenia dodatków bezpośredaneh. 

Wydano okólnik do wszystkich wy- 
działów powiatowych. w sprawie sporzą- 
dzenia iawentarzy majątku gumiunego, re- 
gularnego układania budzetów i składa- 
niż rachunków. 

Na sp;awozdanie zwierzchności gmin- 
nej m. Slatyua w sprawie zaprowadze- 
nia napowrór wydzierżawienia sprzedaży 
mięsa zamiast wolnego wyrębu od roku 
1866 tamże” istniejącego, odpowiedziano, 
wskazując na $ 55 ustawy przemysławój 
z 20z0 grudnia 1859 r., iż w téj mierze 
należy się zwierzchuości gmianćj udać 
do c. k. ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

Na 
w Bóbrce, iż gmina Podmonasterz sprze- 
ciwia się złożeniu kwoty 2620 zł. w. a. 
otrzymanćj ze sprzedaży lasu gminnego 
do kasy oszczędności, i że z tego powo- 


du zaszły już pożałowania godne zajścia, ` 


doniesienie wydziału powiatowego | 


żeli deputowany wstępuje do słuzby pań-|ono nie mogło sobie ki+dyś zarzucić, iz 
jstwowćj, albo w służbie państwowej po-|nic me zrobiło dla wzmocnienia dzisiej- 
jsunięty został na wyższą posadę, wyraził szego stanu rzeczy, podczas gdy jego za- 
p. minister zdanie, ze z wyjątkiem mini-; daniem było, położyć przeszkodę temu, 
strów prawie zaden urzęduik nie zostaniej co popycha kraj z unarchji do despotyz- 
wybrany do rady państwa, a tém samóm mu — a z despotyzmu do anarchiji. 
me ma powodu do sformułowania tćj za-| Dalszy ciąg mowy p. de Marcere — 
sady. przerywany oklaskami lewicy i centrum, 
Wobec wniosku o zwołanie rady pań- a protssizcjami i krzykami prawicy, — 
stwa w ciągu trzech miesęcy od daty pa- zmi:rza do uznania potrzebnych reform 
jtentu rozwiązuj .cego parlament, zrouił p. wskazanych przez mesaż. 
minist-r uwagę, że w tym kieranku prawo] Pan de Castellane stara się prze 
korony nie moze być ścieśnione. Posta-| kon 6, że dzieło komisji zawiodło otze: 
nowienie, podobne byłoby nawet iluzo-|kiwania wszystkich i tylko jedna rzecz 
ryczećm, gdyż m: głoby być bardzo łatwo jest w niem dobra: zaprowadzvie od 
ominięte przez odroczenie posiedzeń. | powiedzialuości ministerja néj. Już jene 
Co do wniosku orzekającego utratę rał Changarsier dawmćj się o to upomi- 
| mandatu, jeżeli deputowany nie wstępuje nał, a potem i zgromadzenie wyrzekło 
do rady pań-twa albo wzbrania się zło- do komisji — ratu cie nas. 
żyć przepisauą przysięgę i połączorą z tą} — Sami się ratujcie *) odezwał się głos 
utratą mandatu niewybieralność w ciągu z lewicy. 
(bieżącego perjodu wyborczego, oświad-| Pan de Castellane dalej przekanywa, 
czył p. minister, że po weściu w życie |że praca komisji jet konstytucją Riveva 
nowćj ordynacji wyborczćj podobne wy-| prz glądniętą i poprawioną stosownie do 
padki rzadko wydarzyć się mogą. Zre |widoków p. Thiersa. 
'sztą postanowienie takie nie miałoby tak To me jest żaduem lekarstwem, nie 
Że zapewnionego skutku, gdyż wybrany ma czego czekać, za kilka miesięcy bę- 
złożyłby mandat i w takim razie memon a 
że tracić wybieralnaści. | *) Elastyczne to słowo Sauvez- Vous można 
" W sprawie kompletu rady państwa p. jeszcze zrozumieć, idźcie sobie precz — zmy-, 


wezwano wydział powiatowy, aby w prze-. minister zgadza się z wnioskiem dra Bre- kajnie. 


cuskićj. 


sze skończy się: z dniem, gdy pozyska- 
my stałe instytucje. — Ludwik XVIII 
wzmocnił swą zasadę w obec skoalizo- 
waućj Europy. Crzyż rząd p. Thiersa 
p "rafi tego dokonać. 

Trzeba wyjść z prowizorjum. — Lecz 
cóż mogła zrobić komisja, która również 
nie ma wielkich sympatji dla repubnki 
jak i zgromadzenia. Zgromadzenie wzię- 
ło swój mandat od kraju prz: jętego ideą 
monarchiczną a do tego stopula, ze pan 
Tbiers jest dziś więcćj królem niż pre- 
zydentem republ ki. Wprawdzie jest nie 
porozumienie między monarchsstami, lecz 
nie jest ono w zgromadzeniu ale wyżej; 
gdyby zgromadzenie oświadczyło krajo- 
wi jak rozumie powrót monar hji kon- 
stytucyjućj i gdyby w imieniu kraju ode- 
zwzło się ono do wszystkich ksiąząt 
francuzkich bez wyjątku, mówiąc, — że 
kraj wymaga od nich poświęcenia się — 
że przedewszystkiem powiani oni poświę- 
cać się krajowi, któryż książę niebyłby 
gotów do ofiary przyjęcia korony! 

(Oklaski prawicy). 

Gdyby się to nio udało, należałoby roz- 
paczać nad krajem i myśleć, że Opa- 
trzność odebrała mu dawną misję. (Po- 
ruszenie). 

Jeduym słowem, trzeba stanowić, lecz 
stanowić o monarchji konstytucyjnej — 
przykład Hiszpanji wskazuje nam nie- 
bezpieczeństwa|prowizoryum.(Poruszenie). 

Posiedzenie chwilowo zawieszone. —. 

P. Ricard wszedł na trybunę, lecz 
ustąpił miejsca. 

P. Boyer który przez długi czas nie 
mógł odezwać się w skutek bardzo ży- 
wych mów na wielu ławach zgromadze- 
nia. Gdy się nieco uciszyło p. Boyer o 
świadczył, że monarchja l-gitymistyczna 
będzie zbawieniem Francji, zbija nastę: 
puie projekt komisji, w którym nie wi- 
dzi zachowania prorogatyw zgromadze- 
nia. Podług niego art. 4, jest pełen nie 
bezpieczeństwa i daje on zgromadzeniu 
mnićj niż posiadało. ? 

Wprawdzie komisja wprowadza odpo- 
wiedzialność ministerjaloą, lecz niebez 
pieczeństwo będzie istnieć, gdyż komisja 
pozostawia prezydentowi republiki prawo 
zabierania głosu w dyskusji zgromadze- 
nia, która tem samem traci swoją nieza- 
leżność. 

Dalsze wywody mówcy trudno jest 
zrozumieć, gdyż rozmowa deputowanych 
tak jest ogólną, że tylko giest i mimika 
nieszczęśliwego mówcy wskazują, że jest 
on niezrozumiany wśród zgromadzenia, 

P. Haentjeas oświadcza w imieniu 
swoich przyjaciół politycznych, że zamiast 
projektu komisji, należy lepićj odezwać 
się wprost do narodu. Na artykuł 4 nie 
mogą się oni zgodzić i nie pozwolą na 
naruszenie prawa powszechnego głoso- 
wania. a 

Posiedzenie zostało zamkniętem o godz. 
5 minut 45. 


— (Posiedzenie zgromadzenia) 
zd. 27lutego czyli pierwsze po trzydnio- 
wych wakacjach, nie odpowiedziało ocze- 
kiwaniom licznie zebranćj publiczności. 
Zgromadzenie na wstępie uchwaliło zna- 
czną większością nagłość ustawy wypra- 
cowanćj przez komisję trzydziestu. Roz- 
prawy rozpoczęły się natychmiast potóm, 


lecz nie doprowadziły do żadnego rezul-. 


tatu, prócz, że nastręczyły sposobność 
różnym stronnietwom okazania kierunku 
postępowania w tćj ważnej sprawie. 

Minister sprawiedliwości oświadczył w 
kilku słowach, że rząd przyjmuje bez za- 
strzeżeń wnioski komisji trzydziestu i ze 
będzie głosował za niemi. Izba wiedziała 
juź o tem usposobieniu rządu, p. Dufau- 
re jedaak pragnął to stwierdzić uroczy- 
ście jeszcze raz jeden. 

Po nim wstąpili kolejno na mownieę 

p. de Marcere i p. de Castellane. Pierw- 
szy z nich żądał stanowczego utrwalenia 
rzeczypospolitój, dragi, aby monarchja 
konstytucyjaa została natychmiast obwo- 
tana. Obaj uznawali, że tymczasowość 
zbyt długo się przeciąga, że niepodobna 
zostawiać przez lata całe w niepewności 
losu tak wielkiego narodu, jakim jest 
Francja, że trzeba się zut+m zdecydować 
na tę lub na inną formę rządu. Obaj 
mowcy zgadzali się w uzoaamiu, Że zgro 
wudze ie narodowe niemoże dłuzćj irwać 
jak do czasu oswobodzenia ziemi fran 
W d uu tym zgromadzenie, czy 
chce lub nie chce, musi się rozwiązać, 
aby dspatowam odświeżyli i wzmocnili 
swoje mandaty w nowych wyborach, Pra- 
wicą nie protestowała przeciwko temu 
twierdzeniu młod go jej mowey pana de 
Castellane. 
Iek więc wszyscy są za potrzebą kon- 
stytuowama i to bez zwłoki. Ale co kon- 
stytuować? I czy należy utworzyć nową 
z gruntu konsty ucię? Oto pytania, wzzlę- 
dem których podzielone były zdania. 

P. de M:rce'e nie ma ufności d> kon- 
stytucji ułożonych nagle, jakby w na 
tchnieniu. Najtrwalsze konstytucje podług 
uiego są te, które stworzył czas, doświad- 
czenie i okoliczności. P. Thiers słusznie 
powiedział w swoim mesażu: Nie traćmy 
czasu na proklamowanie rzeczypospolitej, 
uży my go do jéj zorganizowania. Koa- 
stytujmy, organizujmy w miarę jak po 
trzebu da się uczuć; róbmy codzień ro- 
botę z'dnia każdego, ale wiedzmy z góry 
co chcemy zbudować i niech to będzie 


rzeczpospolita. P. de Marcóre sądzi zre- 


cji monarchicznćj. Izba powiedziała do 
komisji: „Ocal nas!“ Czyż nie oczywistą 
jest rzeczą, że tylko monarchja kousty- 
tucyjna zbawić nas może? 

Pan margrabia de Castellane wchodzi 
następnie w długie wywody nad korzy- 
ściami tego rodzaju rządu, jedynego, w 
jego mniemaniu, który może udzielić mi- 
nistrów odpowiedzialnych, jedynego, k:ó 


ry może zapewnić Francji aljause i t. d. 


it. d. Ae dla monarchii potrzeba króla. 
Skąd go dziś wziąść? Jak wiadomo na 
lezbie ich nie brak, ale w takim razie 
wybór jest neder trudaym. Nie zastrasza 
to jedaak p. de Castellane; niech tylko 
zgromadzenie ułoży monarchiczną kon- 
stytucję, a wtedy odwoła się ono do ksią- 
żąt fraucuskich i powie im: „Kraj ocze- 
kuje po was poświęcenia; należycie do 
krja, wprzód zanim należeliście do sie- 
bie samych.“ Które ;że z książąt nie przy- 
stałby na podobne poświęcenie— woła 
w zapale mówca. Na nieszczęście, tru- 
daość pozostanie trudnością. Z wyjątkiem 
hrabiego Chamborda żaden z książąt nie 
miałby serca odmówić i wkrótce zgłosi. 
łoby się wielu znich ze wszystkich stron. 

Po p. de Castellane wstąpił na mowni- 
cę p. Boyer, i w długićj, bardzo niezro= 
zumiałćj mowie dowodził , że monarchja 
jako jedynie silny rząd może ocalić Fran- 
cję; mowca jednak zgodzi się na rzecz- 
pospolitą, ale nie uczyni nic do jej wzmo- 
enienia. Nie chce-on obecnie krępować 
swojćj woloości, bo jak cudzoziemiec o- 
puści kraj, wtedy będzie najstósowniejsza 
pora do ostatecznego . ukonstytuowania 
formy rządu. 

Po przemowie pana Boyer posiedzenie. 
zdawało się już ukończone, gdy p. Haen- 
tjens ukazał się na trybunie ze zwojem 
papieru w ręku. Odczytał on prawdziwy 
manifest partji bonapartystycznć*. P. Haen- 
tjens przemawiał wciąż w liczbie mnogićj: 
My chcemy... my sądzimy... i t. d. Qo 
za my? wołano zewsząd. Za kogo pan 
mówisz? — Ja przemawiam w imieniu 
stronników odwołania się do narodu — 
odpowiada mówca. Odwołanie się do na- 
rodu, do głosowania powszechnego taka 
była zasada pana Haentjensa. . Zresztą 
zgadza się on na odroczenie zastosowa- 
nia plebiscytu. Składa przytem hołd ko- 
misji trzydziestu, uczuciu, które nią kie- 
rowały, jéj pragnieniu zgody i pojedna- 
nia; głosować jednak będzie przeciwko 
jéj wnioskom, przeciwko: ustawie wybor- 
czéj i przeciwko drugićj izbie. Druga 
izba jest niepotrzebną dla rządu tymcza- 
sowego; co zaś do ustawy wyborczej... 
uchwalenie jéj byłoby naruszeniem ple- 
biscytu. W. kraju cywilizowanym głoso- 
wanie powszechne nie jest brutalnem pra- 
wem większości, ale wyrazem zdrowego 
rozsądku i rozumu. Ztem wszystkiem p. 
Haentjens nie sprzeciwia się stopniowemu 
uregulowaniu głosowania powszechnego. 
Chce on obecnie stwierdzić tylko swoją 
doktrynę. Jak pora stósowna nadejdzie, 
będzie ją popierał energicznie w przeko- 
naniu, że ona zadowolni wielkie interesa 
kraju. Wtedy zażąda wyjścia ztych zbyt 
ciemnych dróg, któremi chcą niektórzy 
doprowadzić izbę do uświęcenia formy, 
rządu, którą większość Francuzów od- 
rzuca; zaklinać wtedy będzie do wstąpie- 
nia na drogę prowadzącą do wszech- 
władztwa narodowego, będącego prawdą 
i prawem. 

Z wyjątkiem lewicy zgromadzenie dość 
cierpliwie wysłuchało rzecznika cesar- 
stwa, 

W ogóla całe to posiedzenie było tylko 
preludium do wielkiego koncertu, który 
się odbędzie za parę dni. 

P. Thiers zajmował miejsce pomiędzy 
ministrem sprawie:tliwości a ministrem ro: 
bót publicznych. Galerje były przepeł- 
nione ciekawą publiką. Z pomiędzy człon- 
ków ciała dyplomatycziego zauważono 
monusignora Chigi i księcia Orłowa. Pani 
Thiers, marszałek Mac Mahon -z żoną i 
pani Remusat byli obecnymi na tem po 
siedzeniu. 
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"Sprawy miejskie i powiatowe. - 


Kraków, 5 lutego. — Jutro we czwartek 
odbędzie się o godzinie 5 wieczór posiedzenie 
rady miejskiej. 

Na porządku dziennym zamieszczone sa na- 
stępujace sprawy: ` j 

1. Udzielenie na pierwsze trzy miesiace 


|1873 r. dodatku drożyzny urzędnikom i na- 


uczycielom miejskim. 

2. Zahipotekowanie pożyczki premjowćj na 
realnościach m ejskich. 

3. Wypłata należytości wójtowi wsi Grze- 
górzek za zabraną łakę, 

4. Spłacenie skarbowi państwa kapitału 
50 złp. po masie bezdziedzicznój -a ubezpie- 
czonego na realności 1. 43 g. VII. 

5. Zakvpno kasy Wertheimowskićj dla użyt- 
ku kasy miejskićj. 

6. Przyjęcie kilku osób do gminy tutejszej. 

T. Zezwolenie na budowę kanału między 
ulica Sławkowską a św. Jana. j 

8. Nabycie od p. Fromera gruntn nad Wı- 
słą, gdzie stała piła parowa oraz budynków 
tamże stojacych za cenę 2,597 zła. 16 e. 

9. Zaprowadzenie budowy chodników asfal- 
towych w miejsce kamiennych. 1 f 

10. Wyznaczenie kwoty 820 zła. dla na- 
uczycieli i rękodzielników mających być wy- 
słanymi na wystawę wiedeńska. 

11. Uchwalenie instrukcji dla komisji umo- 
rzenia pożyczki premjowćj. 


strowaną licznemi drzeworytami, w którćj autor ` 
w sposób nader przystępny wykłada cała nau: 


rozwój historyczny rolnictwa i wiążąc tenże 
z dziejami Polski. Książeczka ta jest nader 
cennym nabytkiem dla literatury naszćj peda- 
gogieznćj i powinnaby być wprowadzoną do 
wszystkich szkółek wiejskich. 

Opiekun domowy, nr. 9 zawiera: Bezwzglę- 
dność —Fiat lux, przez Stan. Gradzińskiego,— 
Hrabina Elodja, powieść Marji Szeligi (c. d.). 
Gawędy o Wwychow.niu przez Henri . Wernica. 
I.— Nasi powieściepisarze. II. Adam Pług, — 
przez A. G. Bema. — Lekcje ekonomji polity- 
cznćj prof. Garnier (dok.). — Listy z starego“ 
obozu, przez Bolesława Prusa, II. — Rozmnito-. 
ści. — W odciuku: Slady Życia. ‘IX. — W do-* 
datku: Tajemnice komuny, tom II. k ; 

Tygodntk ilustrowany, nr. 269, poświę.-. 
cony wyłącznie pam ęci Mikołaja Kopernika, 
zawiera: Zamiast kroniki, — Mikołaja Koper-* 
nika życiorys. — Urywek z poematu „Koper-- 
nik.“ — Odczyt Jana Kowalczyka; miany w sali. 
magistratu warszawskiego w dzień jubileuszu. 
— Nasze gwiazdy, wiersz Deotymy. — Przemó- 
wienie Stanisława Przystańskiego w sali ma- 
gistratu warszawskiego w dzień jubileuszu. 

Kłosy, nr. 399, jubileuszowy, poświęcony 
wyłacznie pamięci Mikcłaja Kopernika, zawie- 
ra: Kopernik, wiersz A. E. Odyńca. — Mikołaj 
Kopernik, przez K. WŁ. Wójciekiego. — Sło-. 
neczna kantata; ną czterechsetletni jubileusz 
urodzin Kopernika, przez Deotymę. — Astro- 
nomja przed'i po Koperniku, przez St. Kram- 
sztyka. — Pomniki i uroczystości: na cześć Ko- 
pernika.—Objaśnienie rycin. > ~ : 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Postęp. — W piątek 7 b. m., odbędzie się 
walne zebranie miesięczne członków: Na po- 
rządku dziennćm: odczytanie ostatniego proto- 
kółu; przyjęcie nowych członków, oraz wyna: 
jęcie lokalu dla „Postępu.* 2 BT HERA 
„ Bank parcelacyjny krakowski nabył real: 
ność Launerowską przy ulicy Starowiślnćj za 


S 


17,000 zła. Jeżeli bank przystąpi do rozpar: 
celowania téj realności i rozsprzedania parcel 
pojedynczych pod budowę domów, nie watpi- 
my, że bardzo dobrze wyjdzie na tym interesie 
a miastu naszemu odda wielkie usługi. 

Wczoraj wieczorem przejeżdżali przez Kra- 
ków z Wiednia do Lwowa pp.: 'Sawczyński, 
hr. Łoś, hr. Dzieduszycki i br. Pino, naczelnik 
rządu krajowego bukowińskiego. — Dziś rano 
wracali przez Kraków do Wiednia: dr. Gro- 
cholski i dr. Czerkawski. SESE ; 

Komitet warszawskiego tow. zachęty 
sztuk pięknych w celu uczezenia pamięci 
ezterechsetnćj rocznicy urodzin Mikołaja Ko- 
pernika, na posiedzeniu: swóm w dniu 21 lu- 
tego r. b. odbytóm, postanowił i niniejszóm 
ogłasza konkurs na wykonanie posażku Ko- 
pernika z marmuru kararyjskiego za nagrodą 
konkursową w wysokości rar. 600 (sześćset). ` 
Warunki powyższego konkursu są następu- 
jace: f ; 

„1. Udział w konkursie brać moga tylko 
krajowcy. 3 

2. Wysokość figury ma wynosić 1 łokieć 
12 cali, biorąc wymiar od wierzchu głowy do 
podstawy figury stojącej. 

3. Co do kompozycji czyli układu figury, 
pozostawia się artyście wszelką swobody. 

4. Ostateczny termin do przedstawienia mo- 
delu oznacza się na dzień 1 lipca b. r. najpó- 
Źnićj do godz. 7 po południu; prace po tym 
terminie przedstawione, za konkursowe uwa- 
żane nie będa. 

5. Model gipsowy figuty konkursowćj, opa- 
trzony być winien monogramem; przy modelu 
załączoną być ma koperta zapieczętówana, za- 
wierająca wewnątrz adres artysty, a zewnątrz 
oznaczona tymże samym co model monogramem. 

6. Ocenienie praz konkursowych, oraz przy- 
znanie nagrody konkursowéj przez komitet 
tow. zachęty sztuk pięknych wespół z trzema 
zaproszonymi znawcami, odbędzie się dnia 2 
lipea b. r. o godzinie 11 z rana w sali tegoż 
towarzystwa. ; 3 

T. Artyście, praca którego za najlepszą 
uznaną zostanie, niezwłocznie zaliczona będzie 
kwota rsr. 300 (trzysta) na koszta wykonania 
jéj z marmuru kararyjskiego, eo uskutecznić 
jest obowiązanym najdalćj na dzień 30 gru- 
dnia b. r. i 

8. Z marmuru wykończony posążek na pier- 
wszćm po terminie w $ 7 oznaczonćm posie- 
dzeniu, komitet oceni, a jeśli pracę za dosta- 
tecznie wykończzną uzna, artyście druga po- 
łowa nagrody konkursowćj w ilości 1sr. 300 
(trzysta) wypłacona zostanie. j 3 

9. Pozostałe prace konkursowe artystom 
zwrócone zostaną nie wpierw, aż po upływie 
miesiąca, w ciagu którego umieszczone będą 
na wystawie dla oceny publicznej. 

10. Praca powyższa, przyjęta i nagrodzona 
przez komitet, pozostanie własnościa towa- 
rzystwa. kz 

Polacy w Stambule. — Carogrodzki kore- 
spondent Dzien. Pozn. pisze: „Z Polonji obec- 
nie mało tu bawi, co było przed kilku laty, to 
wszystko się rozproszyło, najwięcój jest na- 
szych ziomków zajętych budowaniem dróg i 
kolei żelaznych. W Stambule oprócz kilku 
inżynierów, trzech lekarzy i jednego księdza, 
kilku sio:tr m łosierdzia, nie ma nikogo. Za 
to w Adampolu, 3 mile diogi od Stambułu, 
kolonja polska po ostatnióm powstaniu znacz- 
nie wzrosła. Cała wieś liczy przeszło 86 chat, 
ma jaką taka szkółkę dla młodego pokolenia, 
na którym chwała Bogu wcale biednym kolo- 
nistom nie zbywa. W ostatnich czasach zą 
pomocą składek wybudowali sobie na wzgórzu 
mały kościołek, do którego od czasu do czasu 
ks. Rogowski z pobliskiego czyfika (wioski), 
należącego do Francuzów przyjeżdża.“ 


kę o rolnietwie, przedstawiając "równocześnie < 
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aa d OZEKWCZ 


Osuszenie „Jeziora. - W Holfandji m noszą 
się z myślą osuszenia jeziora- zuyderskiego 
(Zuyder- See), zajmującego 57 mi! kwadr. po 
wierzchni. W tym celu trzeba będzie z pół 
noenćj strony jeziora olbrzymią usypać groblę, 
w długości 40,000 metrów, i na niej dopiero 
poustawiać - ogromne pompy -do wyciągania 
wody z jeziora i Wa jej. następnie 
do morza. 


Sprawy sądowe. 


Rozprawa ostateczna ` 
Michała Fałyka i Jana Paćkana. 


(Ciag dalszy.) 


Wobec tego nie może zadziwiać, że u Fałyka 
znaleziono 649 zła.; bo będac człowiekiem 
trzeźwym, pracowitym i oszezędnym, tyle pie 
niędzy posiadać mógł, i ja takowe uważać mu- 
Bzę za zdobyte ciężką i rzetelną praca, wbrew 
twierdzeniu prokuratorji, że na banknotach u 
Fałyka odebranych widać niby ślady krwi, ile 
że według mego zdania plamy owe na bank- 
notach powstały z bryźnięcia witryolem lub in- 
nym jakimś kwasem i dziś przedstawiaja się 
jako rdza, która w niektórych miejscach (gdzie 
płyn był najgęstszy) dziurki w bauknotach po- 
wygryzała, a nadto banknoty — -przechodząc 
z ręki do ręki nieraz pokrwawionćj i walając 
się po jatkuch — wystawione są na takie po- 
plamienie; zreszta pytam się: kiedy owe bank- 
noty — jeżeli były w posiadaniu Giirschinga — 
w taki sposób, tj. bryźnięciem, splamione zo- 
stały, zwłaszcza że zamordowanie Giirschinga 
mogące bryzganie krwi zrządzić spełniono przed 
drzwiami baraku, gdzie takowe przecież nie 
leżały ? 

. Przechodząc obecnie do roztrząśnienia dowo- 
du winy oskarżonego Fałyka, muszę najpierw 
zwrócić uwagę na to, że przyaresztowanie jego 
nastąpiło zaraz z rana po zamordowaniu Gür- 
schinga, a nastapiło bez wszelkich poszlaków, 
po odbytćj w jego domu na jego sukniach, bie- 
liżnie i ciele najściślejszćj rewizji, która naj 
mniejszego śladu udziału w tćj zbrodni nie wy- 
kazy wała ; nastąpiło tedy w skutek mniemania 
niedającego się usprawiedliwić. Że zaś nikt nie 
przypuszczał, żeby przyaresztowanie jego do: 
konane być mogło sądownie rzeczywiście bez 
powodu, każdy ze świadków przy śledztwie 
przesłuchiwany — pod wrażeniem ogólnego o- 
burzenia i sprawiedliwości sądu — zeznania 
swoje mnićjwięcćj kierował tak, ażeby Fałyka 
potępić, szczególnie jeżeli kiedykolwiek przez 
niego był obrażonym, albo+go za człowieka 
gwałtownego uznawał. Dość w tćj mierze za- 
stanowić się nad zeznaniami świadków Jakóba 
Berl Korpusa, Karola Szmida i Franciszka By- 
strzanowskiego, z których każdy prawie nie to 
zeznał, że widział Fałyka podrzynającego gar- 
dło Giirschinga; lecz dopiero przy bliższóm 
badaniu powody swego zapatrywania tak wy- 
jaśniał, iż takowe zeszły na zero. 

Poszlaki przez prokuratorję do zestawienia 
dowodu winy podane są rzeczywiście żadne ; 
albowiem poszłaku w $ 138 1. 4 p. k. wzmian- 
kowanego, tj. nienawiści Fałyka ku osobie za- 
mordowanego i gróżb niby przeciw niemu przez 
Fałyka miotanych, nie stwierdzają świadkowie 
przez prokuratorję wymienieni; bo ci opowia- 
dają jedynie to, co w tój mierze. od Giirschinga 
słyszeli, a i to nie mieści w sobie prozh. ani 
wyrazu nienawiści. 

I tak świadek Eugenjusz Stojałowski stwier- 
dza, że Giiirsching się użalał przed nim na Fa- 
łyka; świadek J. B. Korpus podaje, że Fałyk 
do oddania taczek wezwany zarówno jemu jak 
Giirschingowi w chwilowóm uniesieniu groził 
Wiktor Tinzer stwierdza, że chociaż mu Giir- 
sching mówił, że się boi Fałyka, to jednak sam 
gróźb Fałyka nigdy nie słyszał; Syksta zeznaje 
tylko to, co mu Giirsching przepowiadał, mia- 
nowicie, że jako: Żandarm będzie miał z Fały- 
kiem dużo do czynienia ; tymczasem świadek 
Jan Bigasz wyraźnie stwierdził, że Fałyk — 
użalajac się na to, że mu Giirsching 13,000 
cegieł zarachował — jedynie oświadezył, że 
o to skargę do zarządu budowy kolei wniesie, 
co tóż i uczynił. Wyjciech Kardysz, Szezepan 
Uezyński, Jan Sikora, Salomea Reisiug , Kata- 
rzyna Fałyk, Konstanty Nowak, Walenty Prer- 
ner i inni o to badani a znający dokładni sto- 
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oni żyli-z soba w zgodzie ; . „że, chociaż zaszło 
między nimi jakie nieporozumienie, to -wkrótce 
potóm widziano ich razem na piwie lub przy 
herbacie we własnóm mieszkaniu. 

„ Te więc stosunki wykluczają poszlak nad: 
mieniony i nie okazują , żeby Pałyk taka ku 


Giirschingowi pałał nienawiścią ;: któraby dłoń 


jego uzbroić mogte w nóż mórderczy i wźnie. 


grobowej. 

Że twierdzenie prokuratorji, jakoby Fałyk— 
usuwając surdut z szaraczkowego sukna, podo- 
bny do płaszcza — usuwał Ślady zbrodni, nie 
mieści w sobie poszlaku z $ 138:1. 11, rzeczą 
jest jasna; albowiem padlo om musia- 
łoby udowodnionćm być, że na owym surducie 
były ślady zbrodni, ezego przecież nie wykry- 
to; a chociaż świadkowie Juljusz Hofman i 
Szymon Bieńkowski stwierdzają, że Fałyka 
owego wieczora między godziną 7 a 8 w sur- 
ducie szaraczkowym widzieli, a J. B. Korpus 
podaje, że Fałyka w południe przed morder- 
stwem w takim surdacie spotkał, to jednak 
błędność a przynajmnićj wątpliwość ich zeznań 
wykazują zeznania świadków Jana Bigasza, 


Gitli Rotman i Katarzyny Fałyk, którzy sta-, 


nowczo zeznali, że Fałyk owego nieszczęsnego | 


wieczora i o tćj samćj godzinie chodził w tych 
samych sukniach, w których go przyaresztowa- 
no, eo tém prawdopodobniejsze, bo świadek 
Konstanty Nowak, Frania Badach i Salomea 
Reising to, nawet potwierdzają , że Fałyk sur- 
duta szaraczkowego wcale nie posiadał. 

Ja tedy to, co w tćj mierze świadek Hofman 
Bieńkowski i Korpus zeznali, jako pomyłke u- 
ważam i tem tylko tłumaczę, że Fałyk mu- 
siał być ubrauym w ów surdut popielaty, w 
którym obecnie przed sadem stvi, a po w erz- 
chu onego w surdut ciemny, prawie czarny, 
czarnymi baranami podszyty, który tu obok 
niego leży, i który on czasami w szynku gdzie 
przez świadków tych był widzianym, z powodu 
gorąca zdejmował, pozostawiajae na sobie sur- 
dut popielaty i tym sposob: m przez jednych 
świadków w sioraczkowym surducie w jednym 
i tym samym czasie był widzianym. Co do trze- 
ciego poszlaku, to e. k. prokuratorja tak jak i 
co do rodzaju zbrodni Fałykowi zarzuconój z 
sobą nie jest w zgodzie, bo objawiła chwiejne 
+ niepewne zapatrywanie, bo nawet popadła w 
najzupełuiejsza sprzeczność z soba, bo obecnie 
mniema, że tu istnieje poszlak z $ 140 1. 5 
k. p. t. j. powołanie Fałyka przez Paćkana, 
chociaż w akcie oskarżenia wyraźnie istnienie 
tego poszlaku dlatego zaprzecza, że Paćkan do 
winy sam się nieprzyznaje, a następnie przypu- 
szczając, iż prześwietny sąd niezgodzi się z za- 
patrywaniem eo do istnienia tego poszlaku, 


„odwołuje się do kłamstw obwinionego, mają- 


cych w myśl $ 281 1. 1 p. k. posłużyć do uzu- 
pełnienia dowodu winy, jakkolwiek tu ani o po- 
wołaniu Fałyka przez Paćkana w myśl $ 140 
1.5 p. k. ani o kłamstwach Fałyka mających 
uzupełnić dowód winy mowy być nie może. 
Powołanie bowiem współwinnego li tylko wten- 
czas jest poszlakiem, jeżeli powołujący sam do 
winy okolicznie się przyznał, i jeżeli powołanie 


a w szczególności $ 271 n. k. Powołanie Pać- 
kana, który oczywiście wypadek śmierci Giiir- 
schinga złośliwie tajemnica pokrywa jest jedy- 
nie wybiegiem, ażeby siebie od odpowiedzial. 
ności uwolnić, jest zwyczajna obroną zbrodnia- 
rza, który niechcąc aby go ręka sprawiedliwości 
dosięgła, inną ofiarę sądowi przedstawia. To co 
powiedziałem -nie jest li mniemaniem mojem 
własnem, ale przedstawi się każdemu, kto tylko 
zastanowi się nad zeznaniami Paćkana któremi 
Fałyka,obwinia. On twierdzi, że opuściwszy 
Kozłowskiego i puściwszy się ścieżką do domu 
na 60 kroków przed barakiem, gdzie mieszkał 
Giirsching, usłyszał zwykła rozmowę ludzi, a 
postąpiwszy 30 krokow słowa „daruj mi życie* 
że na te słowa pospieszywszy ku drzwiom ba- 
raku, zobaczył Giirschinga, nieżywego a Fałyka 
krwią zbroczonego nad nim stojacego. Czy jest 
możliwą rzeczą, ażeby Giirsching po wygłosze- 
niu słów „daruj mi życieś w ciągu czasu; w 
którym Paćkan 30 kroków uszedł, t. j. najwię- 
cej w 30 sekund pomimo otrzymanćj śmiertel- 
néj rany już leżał był nieżywy, czy jest możli- 
we, ażeby Gürsching obok tego, że na brodzie 
jego znaleziono skaleczenie nożem zadane pier- 
wej niżeli ranę Śmiertelna na szyi i zranienie 
na ręce zębami dokonane, co lekarze stwier- 


to ma wszelkie własności świadka klasycznego | 


A z czwartku 2 marca 


dzili oprócz “słów „dj : mi Aae » w chwili 


szamotania się_ z morderca, nie był podniósł] 


głosu i nie wytężył sił wszelkich wołając o ra- 
tunck, temu bowiem nikt niewierzy i to niezbi- 
tym a dowodem, że Paćkan tém powołaniem 
Fałyka siebie: bronić a nie Fałyka oskarżać po- 


stanowił. Co do kłamstw Fałykowi zarzuconych 


to takowe tylko wówczas mogłyby być poszla- 
kiem, gdyby on zapodał okoliczności mcgace 
(i | wykazać jego niewinność, a te okaz»łyby sie 
zmyślone, bo takie tylko kłamstwa uznaję usta- 
wa za poszlak. W tłomaczeniu Fałyka zaś nie 
znajdujemy takich. zmyślonych okolicznoś.i, 
mogacych służyć do jego obrony, lecz jedynie 
zaprzeczanie przedstawionych jemu - zarzutów; 
jedyna okoliczność, że on owego wieczora świe- 
eę u Straucha kupował, a świadek Strauch tę 
okoliczność zaprzecza nie stanowi kłamliwćj 
obrony, bowiem Strauch bedac zajęty swoim 
handlem mógł zapomnać, iż wydał świecę Fa- 
łykowi; jak zaś prokuratorja może na tw'erdze- 
niu Fałyka opierać kłamliwa jego obronę, że 
owego wieczora nie przechodził koło Franciszka 
Bystrzanówskiego, tego nie pojmuje, kiedy sam 
Bystrzanowski tego nie twierdzi,. że go tam 
widział, leez tylko osobę do Fałyka podobną 
widzieć mniemał, przytem okoliczność tę stwier- 
dza, że będąc starym ma wzrok mocno osłabio- 
ny, zeznania przeto jego z zaprzeczeniem Fa- 
łyka nie stoją w sprzeczności, a gdyby nawet 
były stanowcze, jako zeznania jeduego świadka 
nie wystarczyłyby do dowodu. 


` (Dokończenie nastapi.) 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 27 i 28. 

Edykta. Krakowski sad kraj. zawiadamia 
wierzycieli masy krydalnćj Fr. ks. Wykowskie- 
go, iż dr. Grabczyński w Tarnowie mianowany 
został zarzaądzcą tćj masy. — Stanisławowski 
sąd obw. zawiadamia H. Kimelmana i M. Wie 
senthula, o nakazie zapłaty 250 i 250 zła. na 
rzecz H. Kindlera synów; kurator dr. Dwer- 
nieki. —Sad obw. w Nowym Saczu zawiadamia 
Juljusza Strońskiego o nakazie zapłafy 270 zła. 
na rzecz Fr, Pinkasa; kurator dr. Olszewski. — 
Sad obw. w Tarnopolu zawiadamia Tadeusza, 
Franciszka i Feliksa Pietrzyckich o pozwie Lu- 
dwiki Sumińskićj, pto wyekstabulowania z dóbr 


Chmielówka lub Wieniawka 3/, części sumy|” 


posagowćj 12,000 złp. i 1,200 rubli ciężacego 
tamże prawa dożywotniego używania tych dóbr; 
kurator dr. Łuczakowski. 

Lisytacje. W sądzie obw. w Przemyślu, 
dnia 24 kwietnia, 1/4 realności 1. 194 tamże. 
—W sądzie obw. w Tarnopolu, dnia 27 marca, 


10 kwietnia, sianożęć Woje. Kłosa. — W sądzie | 100 ft. Och Żyto na 80 ft. po cenie stałćj 


pow. w Tarnowie, dnia 18 marca, ruchomości: 
należące do masy kuratelarnćj Anny hr. Ru- 
merskićj.— W sądzie obw. w Rzeszowie, dnia 


26 marca, 2 i 24 kwietnia, realność 1. 408 
tamże. 
Konkurs. Dnia 17 lutego b. r. umarł w 


Zborowie, pow. złoczowskim, pleban obrz. łac. 
ks. Józef Herman, przeżywszy lat 66, z tych 
w stanie duchownym 41. Do parafji tego pro- 
bostwa należy w 28 miejscowościach i promie- 
niu 1!/, mili 1640 dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni każdoczesny pleban. Prawo patronatu 
wykonuje Juljan hr. Dzieduszycki Główne 
uposażenie stanowia: 93 morgów 1434 sążni 
kw. ról w Średnićj glebie i 4 morgi 205 sażni 
kw. łąk wydających siano słodkie i 12 morg. 
1150 sążni kw. pastwisk, dalój kapitał 540 zła. 
w 50/, obligacjach indemnizacyjnych, ordynarja 
po 6 korcy pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa, 
a przytem kilka pomniejszych Źródeł. Czysty 
dochód roczny obliczony jest na 336 zła. i po- 
krywa kongruę plebana jakoteź część poʻatków 
plebańskich. Z osobnego majatku ściśle ko- 
ścielnego roczny dochód wynosi 110 zła. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


CERNY 


na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 4 marca 1873 r. 


zła. c. do zła. e. 
Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 50 6 87!/, 
A Pszeniey jarćj .. 6 25 6 50 
nba oóG6ówóc 425 4 571/, 
Jeczmienia . 850 3 80 


anemon 


RENE 


” OWSA +.422«.. 2 — 2 80 

5 Groch seese A 2D, 4 75 

Aea RASO ee a 400) 5 50 

n ARK 1 — 7 50 

M A Pro saan a s 4 — 4 25 

żj Ronic ny bial 2250 27 50 
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Centn, w. Siana.......... 1 25 1 60 
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»  Wieprzowiny .... — 30 — 34 
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pos OM ASONGO0OB — 48 — 50 

e Sadła mouse —050 — 54 
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n 7 „ łupanćj — 96 1 — 

44 »  jaglanćj.... — 95 1 — 


Becakuei i... 


PE ... 


[ry 
(2) 


Mąki centnar pszenicznćj. 11 
Sag drzewa bukowego.... 15 
olszowego....-11 
10 


9 


[7 
ler] 


12 


n n 


sosnowego ... 
jodłowego. . 


n n 


n 


She (50 entn.) węgli R O 
brzęczkowiekich 
dabrowskich 


n n n 


n n 


jaworzeńskich .. 


-n 


n 
Cana wied. węgli laryszowskich . 


ieena dh 
dabrowskich .. 
jaworzeńskich . . 


15 
53 
48 
48 


n n n 


n n n 


n n n 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


Peszt 1 marca. | (Targ zbożowy.) — Brak 
pszenicy czuć się daje, ceny podnoszą się, 
obrot słaby. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 7.25, na 82 | 
ft. 7.85, na 88 ft. 7.50, na 84 ft. 7.60, na 
doróżek do natychmiastowego oddania 


85 ft. 7.10, na 86 ft. 7.80, na 87 ft. 7.90 za 


4.25— 4.30. Jęczmień na 70 ft. 3.05--3.20. 
Owies na 50 ft. 1.65—1.75. Kukurydza pod- 
nosi się, po 3.50— 3.55, banacka 3.45— 3.50. 
Proso 2.80—3 zła. 

Olćj 33 zła. Spirytus 51.50 zła. 

Powietrze piękne. 

Wrocław 1 marca. — Płacono za pszenicę 
w miejscu na 88 ft. 264 sgr.; żyto na 84 ft. 
180 sgr.; owies na 50 ft. 133 srgr.; rzepak 
w miejscu 150 fat. brutto 297!/, sgr. — Oleju 
brak. Spirytus 100 stopni Trall. po 17*/; tal. 


KK 


Wiadomości talegraficzne. 


Wiedeń 3 marca. Doniesienie pewnego 
paryzkiego dziennika o zmianach, jakie 
zajść mają w dyplomatycznćj reprezen- 
tacji austrjackićej w Paryżu i Londynie, 
nie ma żadnćj zgoła podstawy, jak z wiaro- 
godnego zaręczają źródła. 

Praga 4 marca. W procesie Skrejszow- 
skiego wniósł prokurator o skazanie obu 
oskarżonych za oszustwo na pięcioletnie 
ciężkie oe 

Berlin 4 marca. Dziś rano zawezwani 
zostali wszyscy strejkujący właściciele 


doróżek do użytku publiczności przez 
prezesa policji z nadmienieniem, iż w prze- 
ciwnym razie odebraną im będzie dalsza 
koncesja. 

Bruksela 3 marca. Nominacja jenerał- 
porucznika Thi: bault na ministra wojny 
ma się, jak dziennikowi „Echo du parle- 


jako naruszenie prawa publicznego 


ment“ zapewniają, ukazać jutro w „Moni- 
teur belge“. 

Paryż 3go 'marca. Wedle doniesienia 
z Hiszy: anji północnćj, jakie „Agence 
Havas“ otrzymała dnia wczorajszego na 
Bajonnę, nie wielkiemi są posiłki, jakie 
otrzymały hufce karlistów; dotąd też ani 
don Carlos ani brat jego don Alfons nie 
przybyli podobno jeszcze osobiście do 
Hiszpanii. : 

Wersal 3 marca. W zgromadzeniu roz- 
poczyna się dyskusja nad wstępem do 
projektu do prawa komisji trzydziestu. 
P. Leroyer z lewicy występuje przeciw 
wstępowi, zaprzeczając zgromadzeniu na- 
rodowemu władzy ustawodawczćj i pra- 
wa do przywrócenia monarchji. Mówca 
wzywa lewicę, lewe centrum i rząd do 
oświadczenia się eo do teudeneyj swoich, 
poczem zapowiada p. Thiers, że jutro sam 
mówić będzie, gdyż rząd nie ma powodu 


do nieoświadczenia się. 


Biarritz i S. Jean de Luz; 


3 


a w bandzie 
téj jest wielu Francuzów. Swego wstrętu 
do uznania rzeczypospolitćj hiszpańskićj 
nie może Thiers -ukryć przed Olozaga, ' 
z którym jest na stopie poufałości,i miał 
na przedłożenia jego odpowiedzieć: Lais- 
sez— moi tranquille avec votre république, 
Jen ai assez avec une république. Ogło--* 
szenie: rzeczypospolitćj w Hiszpanji. za- 
skoczyło go również niespodzianie , jak. 
rzeczpospolita francuzka w r. 1848, Ze. 
Thiers odwleka uznanie, należy to: przy: 
pisać jego zamiarowi wprowadżenia w tej: 
sprawie Francji na te same drogi ;któ- 
remi poszły monarchiczne państwa Eu- 
ropy, a uniknienia przykładu Stanów 
Zjednoczonych i Szwajcarji, które na- 
tychmiast rzeczpospolitą uznały. Spodzie- 
wa się on przez to dać pewną rękojmię 
tej części Europy, na której przymierze 
rachuje w pewnych wypadkach, i poka- 
zać, że Francja, chociaż się nazywą rze- 


Rzym 3 marca. Podaną przez „Journal | cząpospolitą , postępuje jednak, jak mo- 


sował pismo do hr. Chambord, by wpły- 
nąć na niego celem ułatwienia wzajemne- 
go zbliżenia się stronnictw mouarchicz- | 


|de France“ wiadomość, że papiez wystó- |narchja. 


H Hr. Chambord wprawia swoim uporem 
w uiemały kłopot samego papież: ; o li- 
scie jego miał ojciec św. powiedzieć : br. 


nych we Francji, ogłasza „Osservatore ; Chambord zapomina, że tylko ja jestem. 


Romano“ za fałszywą. 

Wedle „Liberi“ : zamianuje zapewne | 
rząd komisarza specjalnego, który roko-/ 
wać będzie z francuzkim pełnomocnikiem ; 
p. Ozenne o zawarcie francuzko-włoskie-- 
go traktatu handlowego. 

Londyn 3 marca. Na dzisiejszćm po- 


| nieomylny. Kardynał Astonelli 


również 
się uskarża, że postępowanie br. Cham- 
borda uniemożliwia wszelkie przywróce- 
nie monarchji we Francji, w którem dwór 
papiezki, jak wiadomo, pokłada całą na- 
dzieję. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu izby 


siedzeniu izby niższej odczytano petycję jniższój angielskićj przystąpiono do roz- 
biskupów katolickich przeciw irlandzkie-|praw nad drugiem czytaniem o uniwer- 


mu bilowi uniwersyteckiemu. 


sytecie irlandzkim. Agitacja przeciw nie- 


Lord Efi ld oświadcza, że rząd utrzy- |mu ‘wzrasta coraz bardziej , i Gladstone 
muje półurzędową ale nie urzędową ko- |doczekał się upokorzenia, że ultramonta- 
mumkację z obecnym rządem hiszpań-jnie przez wzgląd, na których on wniósł 


skim. 


ten bill, żądają jego cofnięcia. Prałaci 


Lizbona 4go marca. Króla Amadeusza katolicey powtarzają, że tylko katolickie 
rodzina odpłynęła wczoraj, prawdopodo- przyjmują wychowanie i nie mogą dopu- 


bnie do Genui. 


Dwór i ministrowie to- |ścić, aby katolicy razem z protestantami 


warzyszyli do okrętu, który salutowały |się kształcili. 


obce i portugalskie okręty. 


Przegląd polityczny. 


W poniedziałek rozdano posłom spra- 
wozdanie komisji konstytucyjnćj o rzą- 
dowym wniosku dotyczącym zaprowadze- 
nia wyborów bezpośrednich. Sprawozda- 
nie powołuje się na różue oświadczenia 
ze strony ludności, rządu i rady państwa 
na korzyść reformy wyborczćj; nie prze- 
mileza także o głosach przeciwnych, ale 
zarzuty, podnoszone przeciw reformie — 
przepuszcza naturalnie przez alembik ar- 
gumentacji centralistycznćj, która w na- 
stępujący sposób da się streścić. Jest w 
tem sprzeczność, skoro się nie uznaje 
zasadniczych ustaw państwa, a z drugiej 
strony potępia się wybory bezpośrednie, 


się mówi, że wybory bezpośrednie nie 
zgadzają się z prawami rady państwa, a 
jednoczęśnie przedstewia się, jako” wy- 
kroczenie przeciw prawu, istnienie tej 
samćj rady pańs.wa. Opozycja galicyjska 
również się uwikłała w podobne sprze- 
czności, albowiem przyznaje radzie pań- 
stwa prawo zniesienia wyborów na ko 
rzyść tćjże opozycji, lecz odmawia jé 
tego prawa, skoro rada przedsiębierze 
zmiany, nie odpowiadające Życzeniom 
stronnictwa. Prawo sejmów krajowych 
wysyłania delegatów do rady państwa — 


opiewa sprawozdanie, ma swoje Źródło | g, 


tylko w ustawie zasadniczćj o reprezen- 
tacji państwowćj. Reprentacja tedy pań- 
stwa może także znieść prawo se 
krajowych. Sprawozdanie wytyka 
szcie wady rządowego wniosku, 
czynione w nim zmiany. 
Wzrost powstania karlistów trzeba głó- 
wnie policzyć na karb rzeczypospolitej 
francuzkićj, która ze wszystkich sił po- 
piera va przeciw rzeczy pospolitćj hisz- 
pańskiej. Pomimo skarg Olozagi karlści 
AE otrzymują, zasitki. z Francji. W koń 
cu lutego przeszła znowu granicę bez ża- 
dnćj przeszkody uzbrojona banda, która 
przedtóm znajdowała się w okolicach 
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Pociągi osobowe 
na Kolejach żelaznych. 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika -edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda wedłng ze 


i garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 


skiego. 
ECO 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 5 marca. (Posiedzenie zgroma- 
dzenia narodowego). Przy rozprawach nad 


| projektem komisji trzydziestu oświadcza 


Thiers, że przyjmuje elaborat komisji trzy- 
dziestu jako środek do spełnienia obo- 
wiązku wobec kraju i utrzymania porząd- 
ku. Szczere, chociaż przeciwne przekoną- 
nia, wymagają politycznej tolerancji. Sta- 
nowisko rządu nie „Jest dwuznaczne, ale 
bezstronne. Rząd nie domaga się ogłosze- 
nia rzeczypospolitćj, ale skonsolidowania 
obecnych stosunków, w celu uwolnienia 
terytorjum francuskiego od wojsk nieprzy- 
jacielskich. Chwila oswobodzenia już jest 
bliską. (Oklaski z obydwu środków, po- 
części także z prawicy i lewicy.) Wstęp 
elaboratu przyjęto 405 głosami przeciw 


; gdy |199. 


Messager de Paris donosi, że pod Irun (?) 
odbyła się formalna bitwa między woj- 
skami rządowemi a karlistami. Karliści 
mieli odnieść zwycięztwo. Według innych 
wiadomości z Hiszpanji, zamierza rząd 
hiszpański ofiarować jen. Serrano dykta- 
turę. 

Genewa 4 marca. 


Journal de Genève 


j ogłasza pismo 300 katolików, zaprasza- 


jące ojea Hjacintha do Genewy i odpo- 
wiedź zapraszonego, w którćj przyizeka 
przybyć i miewać odezyty. ; 
Londyn 4 marca. Według telegramu 
andarta miasto Pampelona na serjo za- 
grozone jest przez karlistów. 

Lizbona 3 marca. Dzienniki donoszą, 


jmów |zę policja ciągle jeszcze szuka Clusereta. 
wro | Opozycja w izbie stawia rządowi coraz 
oraz po” |ty nowe trudności. 


Stokholm 4 marca. Książę Delecarlijski 
umarł dziś o godz. 9'/, rano. 

Washington 5 marca. Orędzie prezy- 
denta z powodu rozpoczęcia drugiego 0- 
kresu prezydentury, zapewnia, że prezy- 
dent i nadal będzie według sił swoich 
popierał dobro kraju; że przekonany 
jest o skłanianiu się cywilizowanego świa- 
tn ku republiksńskićj formie rządu; że 
rozszerzenie terytorjum amerykańskiego 
nie podniosłoby siły wojskowćj Stanów 
Zjednoczonych, ale przeciwnie ułatwiło- 
by zmniejszenie armji; że istniejące je- 
szcze nieeprawiedliwości względem nie- 
wolników muszą być zniesione; że i na- 
dal starał się będzie o sprowadzenie je- 
dności na wewnątrz, utrzymanie przyja- 
znych stosunków z państwami ościenne- 


; a a E mi i cywilizacją Indjaa, a jeżeliby to 
Stacje. a wim law pop. |bYło niemozliwóm, rozpocznie przeciw 
Ra. DZE ARA: PP | nim wojnę, by ich wytępić. W końcu o- 
W Krakowie: lwow. ilie — | — | 3.18|świadcza, że sprawę rozszerzenia teryto- 
n oi zg Ge BR —  |rjalnego zostawia przyszłości i wtenczas 
»  wiolieki.. | 11.30] 11— | 6.64] 8.15|tylko na nią się zgodzi, jeżeli ludność ją 
» wiedeński. | 6.46] 3.30] 9.46] 9. 8 | poprze, sądzi bowiem, że Bóg przygoto- 
n pospiesz | 7.80) — | — | 8.18|wuje świat cały do zostania jędnym na- 
A ROEE S Oz SRR Z) zag rodem, mówiącym jednym językiem, nie 
sdoWroeł myat | -- | = |=] = potrzebującym ani armji ani foty. 
5 warszawski 8. 2| — — 6.30 
w Wieliczce: krakowsk | — 5—]| 9.58] — - Ruraa.— Wiedeń 5 marca, god. 2.20. 
w Tarnowie: krakowsk R 2.1? a ii Srebro101. 40, — Akcje kredyt. 339, A 
z ABA R 12.31] 8.2:| 5.3» | lOzabara; 188.50. — Losy z r. 1860 ——. 
„ miesz | — 56| = |/6-|Losvi864r.140—, < Aka je waako-austr. 
w Rzeszowie:krakowsk |n. 2.41| 5. '|n.2.35| 1.— |136 50. — Naupolecny 8. 68 Akcje kol. 
n pub > PNIA za q| |galic. Karola Ladwika 229 — —. — Akcje 
» © lwowski]|* gaa] — | ge] 2.24|koleilwowsko-czerniow. 152 —. — Akcje 
„ miesz | — 2.44] — | 7.39|kolei północno - wschodnój 154 75. — 
w Przemyślu: krakowsk:| 5. 7.54] 4.54 x ch ; | Akeje banku związkow=go (Veroiesbank) 
5 » AT FA BR Ti aa 5|217 (5. — Renta w srebrze ———Obligi 
n Iwowskij| _ | gosh — | 2 * aden. galicyjskie 18 75. — Akcje banku 
„ mies» | 10.5:| — | '0.35|11.— |wiedeńsk. dla obrot: golnego 228 — — 
WOJABOWIE? krakowsk |n 3.3 BEA 7.3 | 8.— Akcje anglo-banmku 311 i -— Akcie kolei 
2 dydek: | E 5 ntan |rząd. 380.50 — Akcje si. siedm. 177 —. 
= czerniow. | 10.4 | 10.2 | — 2,— | Akcje kol. Rudolfa 140 75. — Tramway 
w Brodach: lwowski ip. 3.2>| 10.56] 3.2 | 4.— 310 — —=Akcje banku budowy 266 25.— 
w Tarnopolu: lwowsk 5.41] 2.5]o.1.1%| 1.— Akcje kolei wschodniś: 17 o aS Akcje 
Poz 10 kB „i? WAŻ 7 |banku anglo-węg. 104.—. — Unionbank 
w Mysłowioch: ak” | AMóg ZY | 8.51 [250 —. — Lasy tureckie 76 —. — Losy 
w Warszawie: krak.. 9—| — | — | 7.8: | weg. prem. 102.—. — Akcje kolei hogum. 
iw Wiedniu: krak.. aa 4 8. śe e FA IE: = 4 —Ake 238 kol. Kiżbiety 245 50 — 


Akcje kolei północno zachodn. 218 25.— 
Akcje franco-huvgaria 99.75. — Ogólny 
austrjacki bank 361.50. 


Usposebienie gieśdy : spokojne. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gruraplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


ZYWO OOO 


- Bf" Reparacye uskutecznia się najstarannićj. 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawniej : 


(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta) 


wieder, Placo Szczepański, (Stephansplatz MN. 1,) 


l | i 
| E 
1 ia | 
wydane przez Bank Krajowy Galicyjski, z wygra- | obejmująca 200 morgów gruntów ornych i lak, R 
nemi na złr. a. w. 40.000, 35.000, 30.000, itd., | położona mile od Nowego Sącza, pr zaraz do 
3 5 r aa - wydzierżawienia. — Bliższa wiadomość na listy 
Sac ARE zastąpi Już i2 maja R a E SO frankowane pod adresa: WME. IER. Kraków, Ho- 
nabycia w miesięcznych ratach po © zł. a. W. DA | te] narodowy, lub też u portiera w Hotelu naro- 
Podgórzu w Głównój trafice u p. EP. T. MEzsum- 


4119(1-3) 
daila i w Krakowie u Nr. Reicha na 


Stradomiu i uiEalausa. przy ul. Grodzkićj. 
4131(1-3) 


dowym w Krakowie. 


i 
3 
i 
i z 
i wypuszcza od 6 listopada z. r. 


ASSYGNATY KASOWE 


po zr. LOO, 500, 1000, 5000 na 5%, 51%, 6%, 6'2%, za 8-, 14-, 30-; 
60-dniowćm wypowiedzeniem. — W obiega znajdujace sie, a uie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynosza od powyższego dnia wiekszy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Anustryi-Wegier. 


Wara mosua 


(Brucken=W age) 
mało używana a znoszaca nacisku 120 centnarów, 
jest za pomierna cene do sprzedania. 3 

Bliższych objaśnień udziela W. Pachucki wiĘ 
Bochni. : 


Obfity i od wielu lat wzięty 


Skład Zegarków 


M. RERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans-' 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


Rada MaAWIAGCO uw oeza. 


4128(1-8) (Przedruków sie nie płaei). 


4127(1-3) A 
>) 


— 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z rozna gwarancyą we- 
dług cennika, 


EZ ESA REEF 


ENTYSTA H. AL 


który przez 11 lat w Krakowie mieszkał, przybedzie tego roku z powodu wystawy powsze- 
chnój już o jelen miesac weześniéj niż zazwyczaj dla wykonywania swojćj praktyki, a mia- 
nowicie w dniu 23 marca [873 r. i mieszkać bedzie w Krakowie, w Hotelu Pollera. 


4123(1-3) 


Paweł Niski 


kandydat nauk prawnych Warszawskiego Uniwer- 
sytetu, otworzył 


Zegarek nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


Genewskie zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 f. 
n n z obwódką złotą ispreż. 13—15 
A damski ....<. sGact 13—18 
m z podwójna koperta... 16—17 
n z kryształ. szkłem .... 14—17 
anker z 15 rubinami *......... 16—19 
n z srebr. kop. wewnatrz 20—23- 
» `z podwójna koperta... 18—23 


kancelarya patrona 


przy trybunale w Kielcach 
z d. L stycznia 1873 r. 


... 


cj ch „ lepszy 21—28 
„ Z kryształ. szkłem ...... 18—25 
zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 29—30 
Cylinder remontoar ............. 22—26 
Anker remont. nakrec. z boku... 28—35 
A z podwójna koperta... 36—40 

m z kryszt. szkłem ...... 30—36 
anker armće-remo«toirs ......... 88 45 
ty damski zegarek z 4 i 8 rubinamią25—30 
n emaliowany .... — 36 

—40 
40—48 
32 —45 


Os su u z © 3 3 3 2 3 3 8 a 3 


N 
> 


.......... 


ze złota koperta wewn..... 
emaliow. z brylantami .... 
z kryształ. szkłem...... 


MWh JOE RACJI WTZ PSEP CDA OE rE ZE WEG Jet Bora Y 


BE Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


sprzedają: 


"E 


n 

n 

n 

„ z podw. koperta 8 rubin... 40 4% 
n emal. z brylantami ........ 50— 65 
„ Anker z 15 rubin. ...... 

n bardzo elegancki ....+.... 
n 
n 


Ę 

o 

[ 

Ha 

+ SR 
cj ZR EJ 


z podwójna koperta ...... 


4 3 3 3 3 3 3 I 3 3 


bardzo elegancki 65, 70, 80, 
90, 100—120 , 
anker z kryształ. szkłem ....... 46-75 „ 
damskie zegarki ankrowe...... ne 40—48 , 
A anker z kryszt. szkłem... 45—60 „ 
5 z podwójna koperta 50—60 , 
remontoirs 70, 80, 90—100 
»n z podw. kop... 100, 110, 120—150 „ 
Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowćm okuciu lub 
ze złota talmi koperta ......... 
Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6 
7, 10—12 „ 
Złote łańcuszki po f. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 50, 60, 70, 80, 90—100., 
Budziki z godzinami..... Joop aedes 7 
b p. same zapalajace świece 9 
h z narzadem do wystrzału i za- 
palania świócy..,.....1211:1. 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych...1.1.+.......... 12, 


we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 

> Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 

w Wiedniu: . Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


4025(4-2) 


3-3 330.303 


18—17 „|Ñ 


IASTA KRAKOWA 


ES po 25 zir. w. a. sprzeciaje %88 


4035(4-7) 
18-14, 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 


na 6 staeyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 „ 


Takie same nieprzenośne na jedna stacje 28— „| 
Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, | BR 
jednopiętrowy z ogrodem przy ulicy Karmelickićj h 


BEE” M. DWORSKI æu 


egay | w Krakowie, Rynek Główny 1. 14. 

20, 22, 26, 30 złr. 

Francuzkie aT. salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 
70 do 100 złr. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15go kwietnia r. z., Rada Nadzorcza wzywa do 
wpraty 20% na Akcye (Kwity tymczasowe) 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, wpłacać należy od dnia 15-go kwietnia począwszy, najdaléj do dnia 30 kwietnia 1873 r. 
Uprasza sie przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl $$. 16, 17 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli uiścić 


ZO), czyli po 40 zł. a. w. na AKCYaA 


wraz z 50/, odsetkami od 1 stycznia 1878 po dzień uskutecznionćj wpłaty do Głównej Kasy Towarzystwa we Lwowie, przedkładając równocze- 
śnie Kwity tymczasowe, w zamian których otrzymaja pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego. 
Mawv<»wv, dnia 12 lutego 1873 r. ż 


Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 


Oodziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr, 

Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 

Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesieczny 30, 32, 35, 40 złr. 

Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fi. 


Zamówienia z prowincyi za zaliczka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutecznia sie punktualnie, Przedmioty niepodo- 
bające sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia się. Zegarki przyjmuje sie w zamian. 


MSF" Na żadanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Rada Nadzorcza. 


$. 16. Za każda w terminie nieuiszezoną wpłate, .ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6'/, rocznie, licząc od 
dnia zapadłego terminu. Num*ra kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, beda trzy- 
krotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, statutami przepisanych 
na przypadek uchybienia wpłat. 

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity 
tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity 
tymczasowe i takowe naraz lub cześciowo w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym sposobem 
kwitów tymczasowych, beda publicznie ogłoszone. ; 

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po straceniu kosztów przedaży, obrócona będzie na zapłacenie Towa- 
rzystwu zalegajacych należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby sie 
w skutek sprzedaży kwitu okazała. 3 . 

§. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być 
4071(1-11) 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnej ta 


niości i trwałości. 3838(8-50) 


DWOREK 


Nr. 64. jest z wolnćj ręki pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. — 
miejscu. 


Bliższa wiadomość na 
4128(1-2) 


nie moga. 


Ces. król uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 
- PIĄTE ZW 


YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Akeyonaryuszów ces. król. uprzyw. galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 
odbędzie się we wtorek dnia 8 kwietnia 1873 r. o godzinie Il przed południem w gmachu Bankowym we Lwowie. 


Przedmioty rozprav: 


. Sprawozdanie z obrotów Banku za r. 1872. 
Sprawozdanie Rady nadzorczćj o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącćj uchwały. 
. Oznaczenie dywidendy za r. 1872. 
. Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku. 
. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($. 48, 44 i 45 Statutu). 
. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięcie dotyczącej uchwały. 
: P. T. Akcyonaryusze, którzy maja zamiar wziecia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu, zechca w myśl §. 63 statnin złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe) najdałój 
do dnia ll marca b. r. w Głównćj Kasie Towarzystwa we Lwowie, lu» w filiach Zakładu w Krakowie, w Czerniowcach, Samkorze, Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania , otrzymaja 
karty legitymacyjne uprawniajace do wstepu na Walne Zgromadzenie. > 
P. T. akcyonaryusze, którzy przysługujace im prawe głosowania zamierzaja wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie kart legityma: 
cyjnych umieszezone, wypełnić i własnoręcznie podpi-ać. ; 


Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie, gdzie P. T. Akcyonaryusze takowe za okazaniem karty legi- 
tymacyjnój otrzymać moga. 


M OFE W NW 


4070(2-8) 
Rada nadzorcza. 


§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednek akcyonaryusz, bez wzgledu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik 
glosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy wiecećj akcyonarvu zów, wiecćj niż 50 głosów mieć nie może. 

$. 66. Prawo glosowania na Waln.m Zgromadzenia może wykonywać akcyonaryu-z tak osobiście, jako też i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo głoso- 
wania. — Wyjatkowo moga być zastapieni małoletni przez swego opiekuna; zostajacy pod kuratela przez swego kuratora; kobity przez pełnomocnika; spółki handlowe 
przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia; w ogóle przez członka do tego umocowanego; osoby moralue przez jednego z swych przełożonych, chociażby 
ci nie byli sami akcyonaryuszami. : 


Lwów, 12 lutego 1873 r. 


" 


? 3 w 
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Z E ę 
drukarni „iórnju* pod zarządem Bt. Gralichowskiego. 


znajdą natychmiat umieszczenie w 
aptece w Wadowicach. 


Asystent farmacyl | 
i praktykant UIL 


I AUG 
ze świadectwami z odbytych nauk gospodarczych 
i kilkoletnią praktyką, poszukuje miejsca przy 
większem gospodarstwie. Æ.: XE, poste restante 


4113(2-3) | Kraków. 


fabrykant towarów z morskiej pianki, 
34, Wiedeń, Karntnerstrasse, 34, 


poleca 

swój obfity skład wszelkich przyborów do palenia, tasek, 
i towarów tokarskich, 

Zamówienia wszelkiego rodzajn odsyła sie predko i majta- 

nićj za zaliczka poeztową. Cenniki i rysw. kz darmo ffranca:; 


O otrzymaniu z pierwszej ręki 
świeżego transportu czarnój I zlelonój 


KARAWANOWEJ HERBATY 


podpisany dom handlowy niniejszem donoszae, zawiadamia równocześnie, iż takowa sprze- 
daje sie u niego w gatunkach wyborowych po cenie od © do S$ złr. za 1 funt wagi wied. 
EF Bioracy na raz dziesięć funtów jednćj ceny, otrzymują w dodatku jeden funt 


tegoż gatunku. 
Dom handlowy pod firma 


Andrzćj Schultz w Krakowie. 


4101(2-4) 


o" 


Dna igościec ~ 


Gośćcowa wata‘ Dra Patisoma 


paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent. — W Krakowie w aptece Stockmara. 


moga być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jest 


>, : 
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębow, w dnie 
w głowie, rekach i k lanach, w darciu w członkach, w grzbiecie i ledźwiach itd, — Uała 
305442-12) 
ZSB 
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ŚNOOOOŻZJOOJAOCDOJOGOCZZOOCOĆĘ 
Pański przyrzad do dojenia krów jest istotnem ulepszeniem dawniejszych przy- 


Do para A. Friedmanna w Wiedniu. 


rządów do dojenia i ma jeszcze te zalete, że predzćj i pewnićj doi. Przeto zaprowadze- 
nie jego we wszystkich gospodarstwach nabiałowych dla wielkićj użyteczności można naj- 
mocnićj zalecić, ; Z poważaniem 


J. ©. Lóbling, professor rolnictwa. 


u a [LU 
Krowy, cieszcie się! 
Niedawno zrobiono w Ameryce ważny wynalazek w gospodarstwie i przez moje 
stosunki udało mi sie dostać na ; i 


skład na ©. k. austr. państwo 
e amerykański - patentowany ; 


EPO przyrzad do dojenia krów. 


Korzyści sa nadzwyczajne: 
1. Przy ułyciu tego przyrzadu zbyteczna jest wszelka pomoc ludzka; dziecko nawet 
może go z najwieksza łatwościa przyłożyć. ê 
2. Dojnik jest dla krowy przyjemny, dla tego mléko wydoi się do ostatniéj kropli 
w 4 minutach, gdy tymezasem dojenie rekoma jest dla krowy nieprzyjeme, a nawet szko- 
dliwe; nieraz krowa przy dojeniu bije nogami, albo nie puszcza mleka, co dowodzi, że 
krowa doznaje niemiłego uczucia. 
3. Jeżeli krowa jest chora, albo wymie owrzodzieje, wtedy dojenie reka powiększa 
% tylko chorobe, a jeżeli sie jej nie doi, to traci mleko. t 
Nader prędkie rozpowszechnienie tego przyrządu i niezliczone świadectwa gospo- 
darzy wiejskich, używajacych tego przyrządu, są już dostateczna rekojmia skuteczności. 


Przyrząd ten jest zrobiony z nailepszego srebra i kosztuje fl. 5, dawniej fl. 6.50 £ 


z dokładnym opisem. 
Jedynie na głównym składzie ma 


A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse, 26. 


Przestroga. Ponieważ przyrzad ten wyrabiają także niepowołani przekupnie 
z nieszlachetnego kruszcu, który szkodzi krowie, dla tego P. T. publiczność dia ich wła- 
snego dobra nadmienia sie, że prawdziwie amerykańskie przyrządy wyrabiane z najlepsze- 
go srebra dostać można tylko na składzie w Wiedniu, Praterstrasse, 26, i moge dla wiel- 
kiego odbytu zniżyć cene dojnika z f. 6.50 na A. 5. 3 


Nader pocieszające 


DONIESIENIE 


o leczeniu najrozmaitszych chorób. 


Do pana Fana ElofFa., Gówny Skład Wiedeń, Kolovratring Nr. 3, 
dawnićj Karntnerring Nr. Il. 


Brod (Sławonia) 12 kwietnia 1872 r. — Z przyjemnością donoszę Panu o dobrym 
skutku pańskich wyrobów słodowych. — Szczególnie z bardzo dobrym skutkiem używałem 
powtórnie słodowój czekolady, która w słabem trawieniu jest bardzo strawną, ma miły smak, 
i wzmacnia, Teraz prosze Pana o łaskawe przysłanie mi odwrotną pocztą 1 funia słodowćj 


czekolady zdrowia N. 1 i dwu paczek słodowych cukierków piersiowych. 
Dr. Schulhof, c. k. nadlekarz. 


Ciistrin, 14 października. — „Wyboruy wyciag słodowy, któryś mi pan ostatnim 
zmacniajacym i zbawiennym środkiem na moje osłabione 
„ciało. Moje reumatyczno-nerwowe cierpienia coraz sie zmniejszały, Bogu dzięki skutkiem 


„razem przysłać, okazał się 


„używania słodowego wyciągu, tak, że mogłem znowu ochoczo pracować." y 
(Nowe zamówienie). Conrad, nauczyciel. 


Schónliade, 7 grudnia. — Prosze przysłać mi jeszcze 2 pudełku swojćj przewybor- 


nój słodowćj czekolady sproszkowanćj. „Skutek nad wszelkie spodziewanie,* 
3527(2-2) Juliusz Kógler. 


SaF Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać można w Krakowie u p. JOZEFA JAHNA 
w Rynku Głównym i u p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła 6, 
Wojciecha; w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u p. M. KOZŁOW- 


SKIEGO; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów. 


przesyła na frankowane zapytania *) (porto wynosi 5 kr.) 
professor matematyki 
R. von Orlice 


Berlin, Wilhelmstrasze , 
swój najnowszv wykaz wygranych (nie zaś dopiero za 
poprzednią zapłatą. jak wielu jego oszukujących naśla- 
dowców, którzy bezimiennie podburzyli przeciw niemu 
kilka dzienników i oczerniali go w nich) wraz z wyiło- 
maczeniem jego instrukcyj gry w loteryę za umiejętne 
uznanych i jak wiadomo, zawsze szczęśliwych. 


*) Takie zapytania można zalecić czytelnikom. 
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